
We Lwowie, Środa dnia 7. Lutego 1883

WYCHODZI CODZIENNIE
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie i  złr. 50 cnt. — 
r miesięcznie 1 złr. 50 cnt.
^  I’ 'ką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
i I zir. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr.— 
L m i e s i ^ i e  2 złr.
^  przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 

Sre^Tpcznift|2y'marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
\ .do Fwlam i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

otTTfanków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cn t 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

W iedeń S, lutego.
( Z  komisji budżetowej. — - Ferje karnawałowe. -  

Posiedzenie Kola).
(-+-) Na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu 

komisji budżetowej przy obradach nad etatem  mi­
nisterstwa rolnictwa, dotknięto znów jednej z naj­
ważniejszych potrzeb Galicji. Jak  wiadomo, wnio 
sło galicyjskie Towarzystwo gospodarskie i w tym 
roku —  jak la t poprzednich — podanie do mini­
sterstwa o subwencję na hodowlę bydła w 
wysokości pięćdziesięciu kilku tysięcy złr, W p re ­
liminarzu budżetowym jednak na rok bieżący u- 
mieszczoną została na cel powyższy tylko kwota 
35.000 zlr. To było powodem, że p. Hausner 
zainterpelował p. m inistra rolnictwa c powód, 
wskutek którego subwencja ta  w r. 1883, tak 
znacznie ma być obniżoną, kiedy w dwóch latach 
poprzednich pobierało Towarzystwo gospodarskie 
po 50.000 złr.

Na to oświadczył br. Pino, iż dla galicyjskie 
go Towarzystwa gospodarskiego przeznaczoną by­
ła  wogóle suma 135.000 z łr., na trzy lata, tj. na 
rok 1881, 1882 i 1883. W poprzednich dwóch 
latach wybrało Towarzystwo 100.000 złr., pobie­
rając rocznie po 50.000 złr., na rok rięc bieżą­
cy pozostaje tylko reszta, t. j. 35.000 złr. W roku 
bieżącym nie może p. minister uczynić za dość 
żądaniu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie­
go, tern bardziej, że w poprzednich dwóch latach 
musiały być uszcznplane subwencje Towarzys r 
gospodarskich innych krajów, byleby tylko G ali­
cja otrzymała swoje 50.000. Zresztą Galicja nie 
powinna się uważać aa pokrzywdzoną choćby już 
z tego względu, że w preliminarzu na rok 1832 
wstawiono 10.000 złr. na koszta szkoły rolniczej 
w Horodencei takąż samą kwotę na koszta ta ­
kiej szkoły w Jagielnicy i że wprowadzenie w ży­
cie tych szkół zależeć będzie obecnie tylko od 
ostatecznego porozumienia się galicyjskiego Wy­
działu krajowego z ministerstwem rolnictwa.

Bądźmy więc zadowoleni, jakkolwiek nie: itwa 
to rzecz do rozstrzygnięcia, co w obecnej chwili 
ważniejsze: czy otwarcie dwóch szkół rolniczych, 
czy też silniejsze poparcie chowu bydła wobec 
wieści o grożącem niebezpieczeństwie otwarcia 
gr , icy rumuńskiej.

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna Rada pań­
stwa ferje karnawałowe. Najbliższe posiedzenie 
plenum Izby odbędzie się dopiero we czwartek. 
Tymczasem będą miały komisje więcej czasu, by 
prace swoje pokończyć. Dowiadujemy się, iż i ko­
misja podatkowa zacznie się zapewne już w przy­
szłym tygodniu ruszać, ażeby wziąć pod rozwagi 
znane projekta podatkowe, a następnie przystąpić 
do gruntownego opracowania przedmiotu.

Koło polskie odbędzie jutro dalszy ciąg obrad 
nad nowelą ustawy o szkołach ludowych. Jeszcze 
dziesięciu mówców zapisanych do głosu. Debata 
będzie więc nader wyczerpującą, jakkolwiek prze­
widzieć można, ża do żadnej stanowczej uchwały 
nie przyjdzie, a to ze względów bardzo zrozu­
miałych: Komisja parlam entarna objawiła już na 
wczorajszem posiedzeniu, że pozostanie na gruncie 
autonomicznym (o co właśnie chodsi); powl re, 
niewiadomo, jaki obrót weźmie sprawa w Izbie

i więcej usposobionym do czucia prawdziwej pię­
kności. Dla tego śmiało rzec można, że kto po­
trafi się zachwycić wspaniałym obrazem piękności 
natury, ten nie jest zdolny do podłych uczuć i 
czynów.

Jak  bez uczuć jednak nie byłoby cnoty p ra­
wdziwej, tak znowu uczucia winne się korzyć przed 
potęgą rozumu. Ze zlewu dopiero w jedność ro­
zumu i uczuć, rodzi się najwyższa myśl szczęśli­
wości człowieczej. To też niedaremnie wlał Bóg 
w duszę naszą potęgę uczuć, ocieplającą swym 
promieniem chłodne życie rozumu i rzeczywistości. 
Uczucie i myśl, czyli serce i głowa, stanowią do­
piero całość. Dla tego powiada K rem er: „Jak u- 
czucia przez się wzięte nie zdołają same stworzyć 
m istrza , tak  jest rzeczą niemniej pewną, iż bez 
uczuć nie byłoby ani mistrza, ani sędziego, ani 
sztuki pięknej, a dzieło wówczas nierozgrzewające 
sobą serc ludzkich umiejących uczuć, zaiste nie 
będzie dziełem sztnki. A jak z światem m aterjal- 
nym przez zmysły jesteśmy w związku, tak uczu­
cia łączące myśl naszą ze światem duchowym są 
tern ogniwem Wiec same zmysły, albo samo za­
chwycenie. uczuci lub sama myśl, serce lub ro ­
zum , każde samo z osobna wzięte, nie mogą być 
pięknych sztuk podstawą, których zaród i powód 
znajdujemy w nieskończoności. Albowiem dzieło 
wtenczas dopiero będzie pięknem , gdy człowiek 
uchwyciwszy naturę w św iat materjałny, wlewa 
weń duszę swoją i staje się twórcą, a dzieło to 
sztuki jest p ieśn ią , wtórującą nieskończoności jego 
i staje się ideałem, w którym jedynie zgodna jest 
rzeczywistość z duchem.*)

I w tej też dnchowości spoczywa cała ta je ­
mnica poezyj krajobrazów w ogóle, a u Mick.e- 
wic: a w szc: «góle. Bo czemże jest w rzeczywistości, 
pow.ncla dalej Kremer, okolica, choćby pełna naj­
wyższych uroków ? Oto jedynie drobniuchną, nic

*) Listy z Krakowa Józefa Kromera t. 1.

widok takich obrazków są miłe lub nieprzyjemne 
i będą one stopniować się w miarę, jak  zaczniemy 
bliżej badać owe dzieła przyrody.

Wyjdźmy n. p. na piękną obszerną dolinę, 
gdzie tysiące rozmaitych drzew, krzewów i kwia­
tów stoi przed naszem okiem, a jakkolwiek nie­
zmierna jest różność w składzie, wielkości i ko­
lorach roślin pojedynczych, wszędzie atoli panuje 
zgodny kształt i stosunek w rozmiarze ich czą­
stek. Tym pięknym tworom dała przyroda główne 
cechy i szczególne podobieństwa, według których 
dzielimy je na gromady, rzędy, rodzaje i gatunki. 
Jakże rozmaite widzimy tu  drzewa liściaste i 
szyszkowe, co za różnorodne krzewy i zioła I Na­
wet i te złocistem ziarnem napełnione pszeniczne 
kłosy łączą się powinowactwem z najlichszą t r a ­
wą —  a gdzie sklepione lasów wierzchołki nie 
przepuszczają promieni słońca, żyją jeszcze w 
spokojnem ustroniu liczne rodziny paproci i mchów, 
porostów i grzybów.

Zostawmy jednak te wdzięczne zagrodj i 
niwy Flory, słodkiej Pomony i Cerery — a 
przejdźmy do potężnego królestwa Fauny. Tu po­
znamy okiem przyrodnika ruszające się miliony 
istot rozsypanych po ziemi, w powietrzu i w wo­
dzie, przerażające ogromem swojej postaci i za­
pełniające wszystkie na pozór próżne miejsca. 
Wszystkie te żywotne twory, jakkolwiek różnią 
się wiekiem, składem, sposobem żywienia, mnoże­
nia się i wzrostem, mają przecież główne cechy, 
które je łączą i według których na mniejsze roz­
padają się działy. Gromady te jednak tak  ściśle 
często graniczą ze sobą, i i  trudno niekiedy mię­
dzy niemi dostrzedz oczywistych przedziałów. A całe 
nawet królestwo zwierząt dosięgając przez swe 
ostatnie ogniwa roślin i minerałów, tak blizko z 
niemi się spaja, iż jedni przyrodnicy dziś jeszcze 
zaliczają je  dc minerałów, nni do roślin, a je ­
szcze inni do zwierząt. To połączenie tworów mo­
żna śmiało porównać ze stopniowanym jednego

koloru cieniem, którego początek i koniec znika 
między najgrubszą ciemnością i najeży stażem świa­
tłem. A gdy się przypatrzymy budowie i życiu 
zwierzęcemu i roślinnemu, poznamy, że ta  sama 
przyroda z temi samymi pierwiastkami w ty­
siącznych okazuje się kształtach i odmianach z 
równą potęgą i blaskiem, a dowodzi nam tego 
nauka fizyki i chemji. Gzy to się tyczy głosu czy 
światła lub iskry elektrycznej czy też powstawa­
nia ognia, wody, rozmaitych barw, gazów i kwa­
sów i soli — wszystko to znachodzimy wytłuma­
czone w wspomnionych naukach, które w niezbyt 
oddalonych wiekach uważano za magią, cuda 
lub czary.

Z powyższego rysu widzimy, że przyroda w 
całym ogromie dzieł swych uw ażana, bawi nas 
zawsze, unosi i zachwyca swą wspaniałością. Nie 
dziwnem więc będzie nam, gdy oto np. w czasie 
wiosny zobaczymy starca stawiającego niespore 
kroki, który co chwila staje i spofiąda z rozkoszą 
na odmłodzoną naturę i na to słońce, które mu 
tyle lat św ieciło, i na tę ziem ię, której nieza­
długo przestanie być mieszkańcem? Syty już u- 
ciech świata, obojętny na jego rozkosze, ale widok 
pięknej przyrody jeszcze go słodko rozrzewnia . 
każe u schyłku dni błogosławić dawcę długiego 
życia. Albo z jaką przyjemnością spoglądamy na 
m ałą dziecinę, która po długiej zimie pierwsay 
raz na zielone wybiega pole; jakaż to radość ma­
luje si 5 w uciesznych skokach i wdzięcznym jego 
uśmiechu. Milsza mu łąka, niźli wytworny kobie­
rzec, milszy kwiateczek, niż złocone bawidełko.

Któż tym osobom dał to uczucie? Przyroda. 
Ona potrafi zachwycić s~vm wdziękiem mędrca i 
prostaczka, starca i dziecię, chorego i zdrowego; 
bogacza i żebraka, smutnego i wesołego, a roz 
kosz ta  nigdy nie unudza, bo im więcej czerpie­
my z tych źródeł czystych, tern więcej się zachwy­
camy; niepodobna, aby smak zaznajomiouy z tylu 
doskonałościami, nie s ta ł się coraz delikatniejszym
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wprowadzenie sądów przysięgłych do wszystkich 
spraw ważniejszych, jak  to w Austrii istnieje od 
roku 1873. Rząd waha się z przyjęciem tej zasa­
dy, ale prąd publiczny skłania go do tego i sil­
nie rozwinięta agitacja w Izbach adwokackich. N aj­
bliższe czasy już prawdopodobnie przyniosą nam 
rozwiązanie tego przedm iotu, który tu ogół tak 
zainteresował, iż dotyczące wykłady na wszechni­
cy przez publiczność wszelkich stanów są odwi- 
dzane.

W roku 1885 ma się tu odbyć wystawa k ra­
jowa itąd  .między przemysłowcami ruch wielki. 
Dotyczący projekt ustawy o udziale państwa, już 
leży na stole Izby deputowanych.

Sprawa tak zwana Tisza Eszlarska wlecze się 
bez końca, gdyż trybunał w Niregyhaza zwrócił 
się obecnie, z powodu różniącego się orzeczenia 
miejscowych rzeczoznawców i tnte szych profeso­
rów wszechnicy do fakultetu medycznego uniwer­
sytetu w Klausenburgu —  a nie jak  powszechnie 
sądzono, tutejszego. Tym sposooem ta  jątrząca 
opinję publiczną sprawa dłuższy czas się jeszcze 
przeciągnie.

W miesiącu lutym odbędzie się w tu tej­
szym urzędzie menniczym przy ulicy Koronnej 
(Koruna-utcza) licytacja starych monet polskich. 
Zbieracze naszych monet mieliby sposobność u- 
strzedz cenne aaoytki świetnej przeszłości naszej 
na polu numizmatyki od zatraty, a względnie po­
zostania w rękach obcych.

Potrzeba techników 
w reprezentacjach krajowych.

Na zaproszenie bar. Romana Gostkowskiego 
odbyło się wczoraj w sali ratuszowej we Lwowie 
bardzo liczne zgromadzenie członków towarzystwa 
politechnicznego celem naradzenia się nad środka­
mi, aby w reprezentacjach naszych, tj. w sejmie 
i Radzie państwa zasiadało więcej ludzi, pod 
względem technicznym f a c h o w o  uzdolnionych. 
Zwołujący zgromadzenie p. Gostkowski w zagaje­
niu swem wzmiankował, że sprawy technicznej n a ­
tury bywają w Sejmie poruczanenietechnikum, lub 
tylko techn;kantom (doskonałe określenie kwalifi­
kacji, podobnie jak „prantykant® w przeciwieństwie 
do „ praktyka “). I  ztąd tofpochodzi, żejsprawy tego 
rodzaju są załatwiane nie po myćli kraju, nie od­
powiednio do potrzeb jeg o ; albo też idą w od 
włókę i bywają spychane z porządna dziennego. 
Zarzut, iż sprawy fachowe należą do ankiet, jest 
nietrafny, albowiem samo sformułowanie pytań dla 
ankiet, a następnie zreasumowanie sprzecznych 
zdań wymaga fachowego uzdolnienia, i w sprawach 
technicznych nie potrafi tego uczynić ani adwokat 
ani gospodarz rolny. Dotyczące tedy sprawy pu­
bliczne mogą tylko zyskać na tern, jeżeli w sej 
mie będzie zasiadać większa liczba techników za­
wodowych.

Zgromadzenie wybrało przewodniczącym obrad 
prof. Zacharjewicza, który powołał na sekretarzy 
pp. H uperta i Stwiertnię.

Prof. B y k o w s k i  przedstawił zgromadzeniu 
sprawę, przytaczając z praktyki si jmowej , że ko- 
mipje niektóre, jak: drogowa, kolejowa i knltury 
kra,owej nie mi»ły w gronie swojem żadnego t e ­
chnika. W komisji budżetowej zaś, gdzie zdanie 
fachowe może bardzo często wpływać na wysokość 
cyfer, zasiadali pp. Stadnicki i Scipio, którzy do­
stali się do sejmu nie z tytułu swojego uzdolnie­
nia technicznego, ale ze względów politycznych 
lub partyjnych. Podobnie ik lekarzy i prawni­
ków, tak  tez i dla przedmiotów technicznej n a ­
tury, ludzi wiedzy specjalnej jest potrzeba. Gdyby 
prawdą było, że brak fachowości da się zastąpić 
ankietami, to możnaby w ten sam sposób załatwiać 
także wszystkie sprawy prawnicze, rolnicze itp. Spra­
wę emerytury służby inżynierskiej Wydziału k ra­
jowego i sprawę m andatu wirylnego dla rektora 
politechniki lwowskiej, załatwiono wcale niefor­
tunnie. Roztrząsając środk i zapewnienia technikom 
większej ilości krzeseł w sejmie, mówca przyszedł 
do przekonania, że staćby się to mogło tylko 
przez postawienie kandydatur w odpowiednich ko ­
łach wyborczych. Zaproponował tedy, aby zgroma­
dzenie wybrało komitet przedwyborczy z 15 człon­
ków i poleciło mu, aby porozumiał się z komite­
tami centralnemi, tudzież z komitetem przedwy­
borczym lwowskim, celem postawienia odpowie­
dnich techników na kandydatów do sejmu.

Przewodniczący uwiadomił, że wręczono mu 
pismo, zaopatrzone 33 podpisami, które domacra 
się również wyboru komitetu (z 12 członków), ale 
na to , aby ułożono memorjał, wykazujący potrzebę 
uczestnictwa techników w specjalnych sprawach 
krajowych, a następnie zwołano wiec wszystkich 
techników krajowych w dzień 15. marca br. i zda­
no przed nim sprawę z czynności komitetu, przed­
kładając wnioski co do dalszego działania w kie­
runku zamierzonego celu.

nie znaczącą częścią powierzchni kuli., z które 
idą jej góry, potoki, doliny, obłoki, wiatrów po­
wiewy, zostaje w ścisłem powiązaniu z krajem 
sąsiednim swoim; a przytem narażona jest na sku­
tek całego gospodarstwa ogólnej natury. Wody, 
powietrze i ląd stanowią ową troistą potęgę, co 
rządzi kraju naturą, a łącząc się z położeniem 
geograficznem, stwarzają klimat, malują barwą 
właściwą strop niebieski i wywołują roślin fizjo- 
gnomię. A co te potęgi sejmujące między sobą 
uradzą, co w swej wywarzą pracy, jnż spada uro­
kiem na okolicę , co poddana wszechmocnemu ich 
prawu , ulega jej biedna, skrępowana, oddana na 
oślep ich łasce. Jakiego kształtu w niej czernią 
się góry, jakiej formy i głosu są jej srebrne 
rzeki, akie do niej zaglądają obłoki, lub w jaki 
strój roślinny się oua odziewa, słowem, jak się 
tu siły natury zbiegły, toć zależy od przypadku, 
od tego, jaką właśnie cząstką całości jest ta oko­
lica. Tysiące przejdzie tędy wędrowców, a ta na­
tura zamkniętemi ustami milczeć będzie, i głucha 
nie zawtóruje uczuciom, nie odezwie się. Gdy zaś 
w jej kole stanie cztek z talizmanem w oczach
i z poezją w sercu, wtedy natura pozna poma 
za*'ca piękności i jakby ze snu magnetycznego do 
kochanka przemówi; góry, lasy, skały, jeziora, 
drzewa i obło :i zaśpiewają mu chórem rzewną 
melodją, wspóln orkiestrą, wspólnemi akordy.

Cały kraj wokoło zaludni się duchami; posze­
pty i rozgowjry leśne, pomruki potoków złożą się 
w jasną mowę, powiedzą o głębokich tajemnicach 
życia natury, roztworzą mu duszę swoją, wypowie­
dzą cierpienia, miłości swoje, i te swe dzieje pełne 
dziwów i uroku. A mistrz chwyta te mowy i tę- 
sknosć okolicy, złoży je w rymy i uniesie je 
w świat ideału*4. (C. d. n.)

P. H u p e r  t uważał taką akcję za niestoso­
w ną, ponieważ już dnia 18. bm. ma być zjazd 
delegatów powiatowy ;h , celem uzupełnier a cen­
tralnego komitetu przedwyborczego, a więc akcja 
może być spóźnioną. Należałoby tedy upoważnić 
komitet techników do wręczenia odpowiedniego 
memorjału centralnemu komitetowi przedwybor­
czemu, do ogłoszenia tego memorjału w dzienni­
kach, i do z a l e c e n i a  komitetom centralnym od- 
powiednych osobistości na kandydatów.

P. P o ź n i a k  był zdania, że komitet techni­
ków powinien przedewszystkiem nłożyć program 
spraw sejmowych, w których współdziałanie te­
chników jest pożądane. Program taki przemówi 
do kół wyburczych i będą n a s  poszukiwać, a 
nie potrzebn emy się narzucać.

P. Z b r o ż e l  czuł się spowodowanym wy- 
tłnmaczyć, dla czego nie zabierał głosu w pe­
wnych fachowych sprawach w sejmie, jako poseł 
ze Sambora Z długiego wywodu lego wynikało to 
jedynie jasno, że nie jest oratorem, i dla tego 
nie brał udziału między innemi w dyskusji nać 
sprawą przyznania głosu wirylnego rektorowi po­
litechniki (G łos: A jak pan w tej sprawie głoso­
wałeś?) Nie mógłbym inaczej głosować — odrzefc 
p. Zbrożek, jak  za przyznaniem głosu wirylnego 
jako profesor politechniki, ale jako demokrata mu­
siałem być przeciwny, i podzielałem zdanie posła 
Hausnera w tej mierze, choć p. Hausner powi­
nien był być za usunięciem wszystkich wirylnych 
głosów ze sejmu.

P. F r a n k e  ostrzegał, aby nie stawiano kwestji 
tak, iżby wyglądało, że technicy chcą jako kasta 
bronić swoich interesów Owszem powinni oni wy 
stępywać jako obywatele kraju. Wybory do sejmu 
są sprawą polityczną. K ajdydaci m iszą  być zna­
ni wyborcom ze swych czynności publicznych. 
Droga układania memorjału jest tedy mylną, i 
należy poprzestać jedynie na wyborze komitetu 
agitacyjnego, głównie dla wpływania na wybory 
we Lwowie. Dodatkowo zaś zaproponował pan 
Franke rezolucję: „Zgromadzenie techników uzna­
je udzielenie głosu wirylnego rektorowi politechni­
ki za słuszne i Dotrzebne**.

P. S y r o c z y ń s k i  przemawiał zs nłożeniem 
p r o g r a m u  robót publicznych, aby rozbudzić u 
wyborców przekonanie, iż wejście techników do 
reprezentacyj krajowych (a „więc i do Rady pań 
stwa) może ułatwić wykonanie tych robót. Przema 
wiał również za tern, aby komitet wybrać się ma 
jący rokował z komitetami centralnemi przedwy- 
borczemi, i zdał spiawę ze swych czynności.

Zabierali jeszcze głos pp. D a r ó w  sk i, popie­
rając zapatrywanie p. F rankego , P o ź n i a k  w o- 
bronie poprzedniego swojego wywodu i S o l e s k i ,  
który się krótko i węzłowato oświadczył za wybo­
rem komitetu, dla postawienia i przeprowadzenia, 
na razie we Lwowie, kandydata własnego. Ten 
sam komitet powinien oraz rozpatrzyć się w środ­
kach publicznego działania, iżby uznanie prac te ­
chnicznych i znaczenia ich zaszczepiło się u pu­
bliczności tak, by ona następnie sama domagała 
się wyboru fachowych techników do reprezentacyj. 
Faktem jest bowiem, że technicy za mały udział 
biorą w sprawach publicznych, mało piszą i mó­
wią i potrzeba więcej tego rodzaju środków użyć, 
aby uznano zasługi techników. Skoro to nastąpi, 
nie potrzeba będzie uciekać się ani do pisania 
memorjałów, ani do zwoływania wieców.

Po powtórnej przemowie prof. Bykowskiego, 
uchwalono wybrać komitet przedwyborczy z 15 
członków, który się porozumie z komitetami cen­
tralnemi, a w szczególności z komitetem dia m. 
Lwowa, przedstawi im pewne osobistości na kan­
dydatów, i zda sprawę przed zgromadzeniem.

Uchwalono również rezolucję p. Frankego co 
do 'wirylnego głosu rektora politechniki i popraw 
tę p. Soleskiego względem obmyślenia środków 
dla propagandy uznania ważnaści prao techni­
cznych.

Projekt zwołania wiecu i ułożenia programu 
robót publicznych upadł. A w końcu na wniosek 
p. Stwiertni uchwalono bez dysku&j.:

Zgromadzenie wyborców techników uznaje ko­
nieczną potrzebę, aby technicy zasiadali w Sejmie — 
uznaje zarazem konieczność zmiany ordynacji wy­
borczej, aby technicy mieli prawo wybieralności 
i wyboru z tytułu stopnia naukowego, podobnie 
jak  drowie praw,, medycyny itp ., i wzywa do po­
pierania wszędzie tej rezolucji.

N astąpił wybót uchwalonego komitetu.
Na 67 głosujących zostali wybrani: pp. By 

kowski Juljusz, Franke Jan, bar. Gostkowski Ro­
man ,  Jankowski Józef, Karpuszko Seweryn, Kę- 
dziersk5 Zygm unt, Kłosowski Władysław, Kovats 
Napoleon, Moraczewski M aciej, Poźniak W łady­
sław, Raciborski Ludwik, Strzelecki Henryk, Syro­
czyński Leon, Wierzbicki Ludwik, Zachariewicz 
Juljan

Zgromadzenie trwało od godz. 5. — 9. wie­
czorem.

Ziemie polskie.
Ze Żmudzi ; szą do K raju: Kraina nasza, 

niegdyś najodleglejsza od głównego ogniska życia 
i ruchu umysłowego, tj. Warszawy, uważaną bywa 
zwykle za zacofaną, i nietyiko tak zwani „koro- 
niarze,® ale i L itw ii' a okolic grodu Gedym.no- 
wego, 1qd też zbli eni ku granicom Zachodu, żar 
towaP sobie ze Źmudzina, jako całowieka acz 
poczc.wości wielkiej, lrcz wykształcenia małego. 
Herb księstwa j żmudzkiego, niedźwiedź, był uoso- 
bionem godłem gardzonego narodu. Obecnie oko­
liczności się zmieniły. Żmudź, przerżnięta kole­
jami, komunikuje się z łatwością z całym światem. 
Granicząc z Prusami i nadbałtyckiemi prowin­
cjami, przyswoiła sobie niejedno już doświadczenie. 
Nietyiko ludzie z wyższej klasy, lecz i wielu wło­
ścian kształci swą dziatwę w gimnazjach pro- 
wincyj nadbałtyckich, ponieważ szkoły na Żmudzi 
tak są przepełnione, że dla młodszych wakansu 
nie ma. Nareszcie ten sam lud roboczy, szczegól­
niej służba dworska lub rzemieślnicza, napełnia 
miasta portowe: Libawę i Ryg^, zmuszając mie 
szkańców Żmudzi, potrzebujących robotuika, do 
droższej opłaty i lepszego utrzymania. Większość 
ludzi prócz kolonistów (posielercew), przesiedla­
nych od dwudziestu lat, wyznaje religję rzymsko­
katolicką. Stosunek dworu do ^haty coraz się 
ulepsza, i »koro przeprowadzonej! zostanie uwła­
szczenie kilkuset rodzin, tak zwanych wolnych 
ludzi, i nastąpi energiczne rozgraniczenie grun­
tów włościańskich, to się ostatecznie uregulują 
stosunki wiejskie i cała lndność będzie mogła 
wspólnie pracować dla dobra kraju. Dziś, choe.aż 
jeszcze kwestja włościańska nie skończona, gdy ci 
san1’ komisarze czyli mirowi pośrednicy nie umie­
ją usunąć pokątnego doradztwa i zakończyć wie­
cznych procesów i pretensyj do cudzej własności,

inteligencja miejscowa, czyli ziemiaństwo, na ka­
żdym kroku staje do apelu, aby wspólnie praco­
wać dla dobra ogółu. Tak rozwinęły się „ Towa­
rzystwa wkładowo zaliczkowe" na Żmudzi.

W samym powiecie sz iwelskim, na dwadzie­
ścia dwie gminy, mamy sześć takich kas i jedno 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu® w Szawlach. 
W powiecie poniewieżskim kasa, zostająca pod 
przewodnictwem marszałka szlachty, pana Pawła 
Puzyny, robi krociowe obroty. Komunikacja od 
li : dziesięciu, popierana tu przez tak zwanych 
deputatów drogowych, do życzenia niewiele pozo­
stawia. W końcu wspomnę o wystawach rolniczych, 
odbywających się naprzemian w Szawlach i Re- 
towie, corocznie zaś w Rosieniach, ua których się 
zbiera po kilka tysięcy ziemian, czyż nie dowo­
dzi to inteligencji i żywotności miejscowych mie­
szkańców. Warunki w całym kraju są te same, 
lecz umiejętność korzystania z okoliczności i sa­
mopomoc, poczucie obywatelskich obowiązków i 
ofiarność, są to główne przyczyny wyprzedzenia 
innych zakątków w życiu społecznem, a to zasłu­
guje na uznanie i przykład. Prawda, że nie wszę­
dzie eą „obecni® tacy inicjatorowie, jak książęta 
Bohdan i Michał Ogińscy i hi. Mikołaj Zubow, 
którzy zawsze popierają sprawy swego społeczeń­
stwa, lecz praca ich poszłaby na marne, gdyby 
miejscowa inteligencja zaabsorbowała się w ego­
izmie i bezczynności, gdyż „nec Hercules contra 
plures®.

Piszący te słowa, znając sprawę z wystawy 
rolniczej w Retowie 1881 r., w Gazecie Rolniczej 
(nr. 45), podał już dc wiadomości niektóre szcze­
góły o Stowarzyszeniu protektorów rasy koui 
żmudzkich, powołanej do życia staraniem księcia 
Bogdana Ogińskiego. Założyciele opłacili jednora­
zowo po 24 rs. i rocznie płacą po 10 rs. Obecnie 
Towarzystwo liczy 60 członków, których liczba 
zwiększa się ciągle. Biorąc przykład z prowiucyj 
Nadbałtyckich, które pod Rygą mają sławną sta­
dninę w Torgel zebranie zadecydowało, że prócz 
sześciu og: erów, postaw.onych w rozmaitych pun­
ktach gubernii, należy urządzić stadninę dla wy­
tworzenia wzorowych reprodnktorów tej rasy. Ja­
koż dnia 5. grudnia odbyło się ogólne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa w Kuszarach, w go­
ścinnym domu p. Jana Grużewskiego, głównego 
pre jektod&wcy urządzenia stadniny. Zebrało się 
więcej niż połowa członków. Sesję rozpoczęto od­
czytaniem protokołu z czynności Towarzystwa i 
sprawozdania rachunków. Następnie wyraziwszy 
podziękowanie p. Józefowi Komarowi z Pouiemunia, 
który ofiarował 5.000 rs. na założenie stadniny, 
zadecydowano po długich debatach, że w razie 
likwidacji własności, Towarzystwo moralnie zobo­
wiązuje się do zwrotu p. Komarowi udzielonego 
subsydjum, a brak pokryje drogą składkową, we­
dług możności każdego członka. Postanowiono na­
stępnie, aby nabyć z tych środków sześć matek i 
ulokować w Pługianiacb, majątku księcia Michała 
Ogińskiego, który zobowiązał się w przeciągu lat 
czterech utrzymywać i dać pomieszczenie stadni­
n ę  za tysiąc rubli rocznie. Ofiarność poskntko- 
wała pp. Bolesław Sakiel, Bronisław Grużewski 

obaj książęta Ogińscy, przyrzekli dać po jednej 
klaczy do stadniny, na cztery lata bezpłatnie, a 
może znajdą się i inni ofiarodawcy, i tak stanie 
stadnina bez wielkich kosztów i pożyczki. Sesję 
zakończono, poruczając zarządowi nabycie repro­
duktora i naznaczając następne ogólne zgroma 
dzenie na 24. czerwca, podczas wystawy w Rosie­
niach. Józef Godlewski.

K R O N I K A .
L u  ów dnia 6. lutego.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Mikołaj Z y b l i k i e w i c z ,  wyjechał onegdaj na kilka 
dni do Krakowa. — We Lwowie zmarła w dniu dzi­
siejszym w wieku lat 79, Karolina Gr o ma n o wa ,  
wdowa po urzędnikn, matka p. Karola Gromana, 
współwłaściciela Gaz. Naród  — Ks. Wincenty Pa- 
de w ic z, b. proboszcz w Miejscn, w dyecezji Prze 
myskiej, zmarł przeżywszy lat 84. — W Myśleni 
cach zmarł przed kilkn dniami p. Emil Gine,  sędzia 
powiatowy. — Alfred br, Ł o ś  zmarł dnia 3. lutego 
w Bobinie w Królestwie Polakiem. — Z Medjolann 
nadchodzi wiadomość o samobójstwie jednego t  naj­
lepszych artystów dramatycznych B e l l o t i  Bon.  Po­
wodem do tego rozpaczliwego kroku, były powikłane 
stosunki majątkowe artysty.

Sk ładk i. Na pomnik A. Mickiewicza złożono 
zebrane w dnin Nowego roku n p. Krokowskiego w 
Jagieluicy 24 złr., F. T. z Bośnji 1 złr.

Na znpę rnmfordzką zlozył p. E Godlewski 
1 złr.

Na pomnik Kilińskiego złożyła straż ogniowa 
w Dobromiln 3 złr. 90 ct.

Na teatr poznański złożyła straż skarbowa w 
Kołomyi 7 złr. 18 ct.

Pogrzeb śp. W łodzim ierza B arw ióskiego  
odbył się wczoraj po połndnin przy bardzo licznym 
ndziale dnehowieństwa i publiczności, Rusinów i Po­
laków, ze wszystkich sfer społeczeństwa. Przed mie­
szkaniem zmarłego przy nlicy Halickiej zgromadził 
się kilkutysięczny tłum ludzi. Widzieliśmy wyższych 
urzędników, profesorów uniwersytetu, a między nimi 
rektora dr. Radziszewskiego, akademików, obywateli 
miasta, młodzież szkół średnich. Polskie dziennikar­
stwo lwowskie stawiło się w komplecie. Wyprowadził 
z domn zmarłego ks. bisknp Sembratowicz w otocze­
niu kapituły, dalej zaś prowadził kondnkt ks kanonik 
Pietruszewicz; licznie zgromadzeni alumni ze Lwowa 
i Przemyśla towarzyszyli pochodowi pogrzebowemu. 
Niesiono przeszło czterdzieści wieńców od ró­
żnych instytucyj, stowarzyszeń i redakcyj. Z polskich 
wieńców wymieniamy wieniec: Polscy dziennikarze rn- 
skiema koledze, niesiony przez dzienn karzy, i wieniec 
Czytelni akademickiej , niesiony przez młodzież naszą 
akademicką. Z prowincji przybyło wiele deputacyj z 
wieńcami. Przed domem zmarłego przemawiał gorąco 
i serdecznie prof. Wachnianin. Nad grobem mówił ks. 
dr Józef Lewicki, katecheta nifmieckiego gimnazjum, 
podnosząc przywiązanie śp Barwióskiego do kościoła 
katolickiego i sprawy narodowej. Następnie przema­
wiał prof. Ogonowski, zwracając zwagę na wielkość 
straty przez Ruś poniesionej. Kilka serdecznych słów 
ze strony Polaków wypowiedział p. Fuller z Rozdołn. 
Pod koniec akademik Grabowicz odczytał piękny 
wiersz ruskiego młodego poety i pisarza Jana Fran­
ko, poświęcony pamięci zmarłego.

Ogólny żal nie tylko Rusinów , lecz i Polaków, 
który otoczył świeżą mogiłę, pomimo, że zmarły za 
przyjaciela Polaków i Polski nie nchodził, jest wymo­
wnym dowodem, że szczere przekonania i szlachetny 
charakter, połączone z gorliwą pracą nad dobrem wła 
snego lndn, znajdą' nawet n politycznych przeciwników 
nznanie.

Reduta wczorajsza na dochód Towarzystwa 
mnzycznego, wypadła o wiele gorzej, aniżeli pierwsza

Dochody pokryły zaledwie koszta. Na żądanie komi- 
tetn, aresztowała policja kilka indywidnów, które trn- 
dniły się przed teatrem sprzedażą podrobionych bile­
tów wstępn do sali.

Bal historyczny, który się odbył wczoraj w 
Krakowie, wypadł pod względem materjalnym bardzo 
świetnie. Zabawie przeszkadzał jednak nadzwyczajny 
ścisk i temperatnra łaźni. Kostjnmy były w całem 
tego znaczeniu wspaniałe, a wyróżniały się szczegól­
nie ubiory: pani Domańskiej, pani Ejdziatowiczowej, 
państwa Kosaków, tudzież panów Tatara i Szukie- 
wicza.

Odczyty dla kobiet. W  szeregn odczytów nrzą- 
dzonych staraniem lwow. oddziałn Tow. pedagogi­
cznego, odbędzie się we środę 7. lutego o godz. 5tej 
w sali ratuszowej odczyt dr.ŁIgnacego Petelenza z 
zakresu biologji.

Towarzystwo „R odzina" urządza w sali ra 
tuszowej 5 wykładów treści zajmującej. Mówić będą: 
pni. Felicja z Wasilewskich Boberska, pp. Bolesław 
Baranowski, dr. Tomasz Stanecki, Władysław Cza­
plicki. Dnia 9. lutego w sali ratuszowej o godzinie 
5ej pierwszy wykład mieć będzie wyższy oficer szta­
bu jeneraluego honwedów z r. 1849 p. Adolf Gro- 
chowalski: „O odsieczy Wiednia przez Jana Sobie­
skiego®. Dochód z wykładów przeinaczono na powięk 
szenie fnndnszu stypendjjnego dla młodzieży kształ 
cącej się do zawodów praktycznych.

E pilog procesu Olgi H rabar i spóln. Dr 
Iskrzyckiemn doręczony już został akt oskarżenia w 
wiadome5 sprawie o wydrukowanie listu skarżącego, 
w którym usunięty od obrony dr. Iskrzycki robi za­
rzut parcjalności przewodniczącemu w procesie radcy 
Bndzynowskiemu. Rozprawa w tym procesie odbędzie 
się jednak dopiero po rozstrzygnięciu skargi kasa­
cyjnej, w sprawie za ądzonych w wielkim procesie.

D la zbadan ia  w ykopalisk  starożytnego H a­
licza, wybierają się tego lata, jak donosi Nowy Pro- 
łom, rosyjscy uczeni z Petersburga i Kijowa. Pismo 
to radzi im, ażeby pomnąc na wypadek, jaki się zda­
rzył niezbyt dawno z prof. Iłowajsk'm, mężowie ci 
postarali się za pośrednictwem rosyjskiej ambasady 
w Wiedniu, o listy otwarte, któreby ich zabezpie­
czyły przeciw niesłuszuemn, jak twierdzi N. Prołom, 
posądzeniu, iż są „moskiewskimi agentami ®

Z archidjecezji lw ow skiej gr, kat. Ks. Ant. 
Bobikiewicz, proboszcz w Wiktorowie, mianowany zo­
stał administratorem dekanatu halickiego, ks. Teodor 
Mołczkuwski, który zrzekł się tej godności, otrzymał 
tytuł wysłużonego dziekana. Na posady duszpasterzy 
wprowadzeni zostali: ks. Włodz. Filipowski jako ad­
ministrator w Benkowcach, ks. Szymon Sawnła jako 
kooperator w Trębowli, ks. Mik. Charka wy jako ad­
ministrator w Miłoszowicach. Administracje ex cur- 
rendo otrzym ali: ks. Jan Rewakowicz w Jałenkowa 
tem, a ks. Tom. Sabołta w Suchodole; ks. Teod. Dron, 
administrator Patytowa, otrzymał administrację w De- 
lawie, dek. tłnmackim ; ks. Włodz. Bryliński, kooper. 
w Narajowie, otrzymał administrację w Czyżykowie, 
dek. lwowsko-zamiejskim; ks. Eug. Lachowicz, kooper. 
w Zołotnikach, został kooperatorem wNastasowie, dek. 
trębowelskim; ks. Włodz. Pietruszewicz, administrator 
w Bereźnicy szlacheckiej, został drugim kouperatorem 
archikatedralnym; ks. Michał Wesołowski, kooper. w 
Dolhem, otrzymał administrację w Bereźnicy Szlache­
ckiej dek. kałuskim.

W Krajowej szkole g o sp o d arstw a  lasow ego 
odbył się 4. lntego wieczorek doroczny, który urzą­
dzili uczniowie tej te szkoły, dla uczczenia swoich 
zwierzchników i osób znanych z życzliwości swej dla
te jż e  in s ty tu c ji.

Zebrało się przeszło sześćdziesiąt nczesfników, 
z pomiędzy których wyliczamy hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, dra Piotra Grossa, obydwu rektorów i 
ki’kn profesorów najwyższych naszych zakładów na­
ukowych, inspektora lasowego radcę Lettnera, wielu 
leśników z miejsca i najbliższej okolicy, Platona Ko­
steckiego. wysłanników młodzieży akademickiej itp.

W sali ndekorowanej pojedynczo, ale z wielkim 
smakiem, zagaił wieczorek jeden z uczniów, wskazu­
jąc na cel i znaczenie takich zebrań dla ducha kole­
żeńskiego i stosunku uczniów dla nauczycieli;.poczem 
przy udziale kilka amatorów i koryfeuszów lwowskie­
go chóru męskiego, wykonano kilka pięknych utwo­
rów instrnmentalnych i wokalnych, a jeden z uczniów 
miał krótki odczyt „O znaczenin nauki dla leśnictwa**.

Na zakończenie przemówił dyrektor szkoły, pod­
nosząc z uznaniem, że tradycje, zwyczaje i obyczaje, 
utrzymujące dobrego ducha w pierwotnej siedzibie 
szkoły, przeniosły się do nowego jej pomieszkania, 
zagrzewał młodzież do pracy wytrwałej dla dobra i 
przyszłości lasów i zakończył podziękowaniem dla 
zgromadzonych na tę skromną zabawę i dla przyczy­
niających się do jej uświetnienia i uprzyjemnienia, 
niosąc im „Bóg zapłać* i „Karaj Boże wikom*.

Następnie zaprosili uczniowie gości swoich na 
prostą wieczerzę leśniczowską, którą uświetniła i uzu 
pełniła gościnność i uprzejmość młodych gospodarzy, 
a która się przeciągnęła do północy, urozmaicona 
przemówieniami biesiadujących i okolicznościowemi 
śpiewami chóru męskiego.

Pierwszą przemowę miał hr. Dzieduszyck: z o- 
kazji obecności rektorów i profesorów wpzechnicy i 
politechniki, polecając ten skromny zakład ich opiece 
i łaskawości. Rektor Radziszewski, odpowiadając, 
wniósł zdrowie hr. Włodzimierza Dziednszyckiego, 
jako szczególniejszego protektora szkoły leśn icka; 
poczem, przy bardzo dobrym nastroju "góła, sypały 
się przemówienia, w których humorem i dowcipem 
odznaczali się Platon Kostecki i profesor Stanecki.

Życzymy z serca jak najlepszego rozwoju temu 
młodemu a pożytecznemu zakładowi naukowemu ; oby 
ten „dnch dobry*, który dotąd w nim panował i 
wszelkie zwalczał trndności, nie odstępował go nigdy.

K om itet Towarzystwa Opieki weteranów  
z r. 1831 w Krakowie zawiadamia nas, że od d. 15 
stycznia do 1. lntego br. wpłynęły składki następu­
jące: pp. Juljan Tołłcczko 10, z teatrn domowego n 
panny Górskiej 20, Henryk Chrzanowski 23 ks. bi­
skup Solecki z Przemyśla 20, K. B. rocznie 10, He­
lena Eydziatowicz 10, Edward Jędrzejowicz 10, dr 
Trembecki 5, Teodor bar. Christiani 10, Edw. Homo 
lacz 5 Wilh. Homolacz 5, rządca Merak 2, proboszcz 
F. S. 2, pocztmistrz Krupski 2, Żywicki 4, ks. infu­
łat Bober 5, ks. kau. Goljan prob. wielicki 5, Dyon. 
Skarżyński dyrektor banku i0 ,  Rawicz-Wołcwski 6, 
B. W. Antoniewicz rocznie 2, prof. dr Łucjan Rydel 
10, Właćb Ynnga 12 50, Paweł Przedpełski rocznie 
6. Leon Sielecki dyrektor gimn. w Tarnopolu 3, Jó­
zef Michalski rocznie 10, Jan Gótz rocznie 20, Konst! 
Tchórznicki 10 zł., ks. opat Schindler b prezes Rze­
czypospolitej Krakowskiej 25 rubli, Józef Frycz 5 zł., 
Stan. Homolacz na polowaniu w Grójcu 5, Adolf Do­
brzyński 10 60, hr. Adam Plater 5‘85, Henr. Dąbski 
5, Ludwik Gołnchowski 5, na tem polowaniu w Groj 
en za chybione strzały 33, Stan. Feintuch roczny da­
tek 5, dr Feliks Szlachtowski roczny datek 10. M. 
S. 2 , oani Józefa Bielska 10, starosta Olszewski 3, 
Zygm. Dembowski 10, pani Zofja Horodyńska 10, 
hr. Stan. Ostrowski 10, Henryk Janko 5, Edm. Ja­
strzębski 10, Marceli Markiewicz proboszcz zarz. 3,

hr. Jan  Szeptycki 50, Łucjan Trojacki 5, ks. W. Centt 
3, L. Morelowski 2 , ks. kan. Raczka poseł 5, Henr. 
Malczewski 20, dr Wład. Markiewicz 5, Rom. Pnzyna 
15, Michał Ader 5, ks. Lud. Jurgowski z Pobiedza 2, 
Ant. Czart owski 5, hr. Wanda Niemojowska 20 zł., 
ks. bisknp z Gniezna Cybichowski 30 mark, Edward 
Dzwonkowski 10 zł' , Mik. Wolański 20, Kalinowski 
5, Oraczewski 5. Wrześniowski 3, hr. Ant. Potocki 
15, Stehlik 5, W. R. za piękną kokardę 2 zł.

K . Boroch, przewodniczący komitetu.
Mianowania i przeniesienia. Kierownik mi­

nisterstwa sprawiedliwości pozwolił przenieść się sę­
dziom powiatowym: Wład. Różańskiemu z Głogowa 
do Podgórza, a Józefowi Cydze z Tarnobrzega do Bo­
chni, i mianował sędziami powiatowymi: Fran. Riessa 
adjnukta tądn powiat, w Brzesku do Tarnobrzega, dr. 
Wład. Deisenberga adjnnkta sądowego w Krakowie 
do Skawiny, o Henryka Matnsińskiego adjnnkta sądo­
wego w Rzeszowie do Głogowa. Dniej pozwolił adjnn- 
ktowi sądowemu Teodorowi Nałęcz Kalitowskiemn w 
Tarnowie przenieść się do Krakowa, i mianował ad- 
junktami sądowymi adjunktów sądn powiat : Leopolda 
Zarzyckiego w Pilznie z przydzieleniem do słnżby w 
Tarnowie, Józefa Krzepelę i Ant. Jezierski3go w Ni­
ska do Rzeszowa; wreszcie mianował adjunktanr są- 
da powiat, ansknltantów: Adama Henoscha w Brzeskn, 
Stan. Halatka w Nisku i dr. Ant. Stawarskiego w 
Chrzanowie.

O dszczegóinienie. Cosarz nadał przemysłowco­
wi Herszowi Goldhamerowi w Drohobyczu złoty krzyż 
zasłngi z koroną.

W ypadki. W skntek poparzenia utracił życie 
18-letni chłopak w Putiatynie, w pow. rohatyńskim, 
wpadłszy do brażarki w gorzelni. Śledztwo wykazało, 
że brażarka nie była należycie ubezpieczoną, a win­
nych pociągnięto sądownie do odpowiedzialności. — 
W skntek zamarznięcia skonał na polach między Żmi­
grodem a Czekajem, w pow. jasielskim, żebrak Piotr 
Bil, który oddawał się nałogowi pijaństwa. — Brak 
dozoru nad dziećmi był zrów powodem nieszczęśliwe­
go wypadku w gminie (Jwiśln, w pow. hnsiatyńskim : 
żona jednego z włościan wyszedłszy z chaty, zosta­
wiła tam troje małych dzieci bez dozoru, a zanim zdo­
łała powrócić, dzieci bawiąc się zapałkami, wznieciły 
w słom' 3 leżącej wśród izby ogień, i tak się popa­
rzyły, że dwoje z odniesionych ran wkrótce umarło. 
Winni tego nieszczęścia pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialności.

Wykaz inspekcji ck. dyrekcji policji t  dnia 
5. lutego. Pan J . N. zgnbił z dorożki knfer z ko­
szulami, dwoma kapeluszami i mesztami. — Złożono 
w poi. torebkę z kwotą 1 złr. 9 ct. i karty zast. 
gal. banku kred. Nr. 17327, zakł. kred. i zastawn. 
Nr. 02943 i 02742, tndzież banku hipot. Nr. 2876 
i markę handlu „Grnchol* Nr. 093.

(J. D ) K raków  5. lutego. Sprawę gwałtu pu­
blicznego, dokonanego na osobie śp. Pintnerównj z 
Podgórza — prowadzi obecnie sędzia śledczy w K ra­
kowie p. dr. Sare — w sprawie tej tak sensacyjnej, 
aresztowano dotychczas 4 osoby jako obwinione o 
zbrodnię z §. 93 k. k., między któremi wiceburmistrza 
Podgórza Kaczmarskiego i restauratora Leupolda Le- 
chnera. Ze strony proknratorji interweninje podpro­
kurator Fetter.

Śledztwo w sprawie zamordowania woźnego kasy 
oszczędności śp. Słowika, postąpiło o tyle naprzód, 
iż wkrótce poszlakowany o nią Trocki, ma bvć na 
wolną stopę puszczuny jako nie mający ndziału w 
zbrodni — a raczej okazać się nawet miało, iż tenże 
znając się z bezpośrednimi sprawcami, tychże od 
dokonania innych morderstw odprowadzał. Ma to być 
osobistość wielce nieszczęśliwa; brał czynny udział 
w powstanin r. 1863/4 w kilkunastu potyczkach, 
uciekł po dwakroć z niewoli Moskalom — osiadł na- 
stęonie w Poznańskiem, zkąd go z powodu przekro­
czeń ustaw majowych wydalono; przed 3 laty wziął 
w dzierżawę małą wioskę w wielickim powiecie, 
gdzie cały majątek miał utracić.

Z końcem lutego br. ma przybyć do Krakowa 
cyrk Snhra z Warszawy z 80 artystami i 60 końmi; 
przedsiębiorca zaangażował również balet z Pesztu, 
który wśród przedstawień cyrkowych, produkować się 
ma swemi ewolncjami.

Budynek cyrkowy w Krakowie jest tak urzą­
dzony, iz nie ma obawy przed katastrofą k la Ber­
dyczów; do cyrku prowadzi 10 wejść na zewnątrz 
otwieranych — budowa złożona z lekkiego materjałn, 
dach papą ogniotrwałą kryty.

Świat się kończy; p. Dargnn, prezydent sądn 
wyższego, ekscelencja, prezes kryminałn krakowskiego 
podczas stanu oblężenia w r. 1865 — gospodarzem 
balu weteranów z r. 1.831; p. star. prokurator Nalepa 
przesłał 5 zlr. za bilet na cel powyższy!!

Z C zortkow skiego piszą do Słowa, że księża 
gr. k. tamtejszego dekanatu mieli przedłożyć w kon- 
systorzn lwowskim zbiorowe zapytanie, o ile prawdzi­
we są pogłosni o zamieizonej zamianie kalendarza jn- 
ljańskiego na gregorjański.

P rzem y śl 3. lntego. (Towarzystwo imienia J . 
I. Kraszewskiego.) San donosi : W d. 22. zro. zebrał 
się komitet ściślejszy, wybrany przed laty, celem 
urządzenia obchodu jnbilenszu J . I. Kraszewskiego, 
aby zestawić rachunki, zwłaszcza tych pozycyj, któ­
re dotyczą utworzenia fundacji imienia Jnbilata ku 
wspomaganiu biednych uczniów szkół średnich naro­
dowości polskiej bez różnicy wyznania i zawiązania 
dotyczącego stowarzyszenia na mocy projektu statutn 
przedłożonego przez. pp. J. Lewickiego i dra Doliń­
skiego, jako wydelegowanej kn temn komisji. Komitet 
składa się z p. Karola Monnćgo, jako przewodniczą­
cego, dra Dolińskiego, jako sekretarza, i członków 
pp.: Dietza, Gamskiego, J. Kantego Krupińskiego 
Jana Lewickiego, Szukiewicza i dra Waygarta.

P. Gamski przedłożył rachunki, z których wy­
nika, że składki na obchód jubileuszowy przeniosły 
1448 złr. 56 ct. Rozchód, w którym główną pozycję 
stanowi wydatek na wspaniały adres, który wręczono 
jubilatowi w czasie jnbilenszu w Krakowie, wynosił 
511 złr. 61 ct. Dochód czysty pozostał zatem 936 
złr. 95 ct., którą kwotę p. Gamski, jako skarbnik 
komitetu, złożył natychmiast za jej odebraniem na 
książeczkę nr. 364 Tow. zaliczkowego rolnego, pod 
nazwiskiem Fnndnszu im. Kraszewskiego.

Komitet upoważnił pp. Monnego i dra Dolińskie­
go do czynienia wszystkich potrzebnych kroków, aby 
statut nzyskał jak najrychlej zatwierdzenie i ażeby 
stowarzyszenie mogło wkrótce wejść w życie. Kapitał 
żelazny, z jakim stowarzyszenie rozpocznie swój byt, 
wynosi zatem około 1100 złr.

Z powodu licznych bankructw w Przemyśln, za­
panował tam popłoch. Szereg upadłości i bankructw 
tutejszych przemysłowców i knpców nie został jeszcze 
wyczerpany ani zakończony. Stosunki kredytowe nie 
polepszyły się jednak o wiele, gdyż dotąd jest nie­
pewność sytnacji, i iak nas zapewniają, dziś kupcom 
naszym, zwłaszcza izraelitom, trudno jest nawet o 
małe kwoty pożyczen. Z knpców zamknęło swe han­
dle i zgłosiło konkurs Syrop i Sonnenthal, obaj ma­
jący sVe sklepy przy nlicy Franciszkańskiej.

Wiadomość o aresztowania knnea Mitznera, jaką
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podaliśmy w ostatnim numerze, była mylną, a pocho­
dziła ztąd, iż Matznera przesłuchiwano w sądzie, a 
podczas tego tłnmy jego współwierców zalegały Rynek. 
Mniemano więc ogólnie, iż Matznera przytrzymano.

Jak  się jednak w tej chwili dowiadujemy, are­
sztowanie Matznera nastąpiło wczoraj po południu

W iedeń 5. lutego. Dziś rozwiązane zostało 
przez komisarza policji walne zgromadzenie robotni 
ków stolarskich na Mariahilfie.

Na rekwizycje sądu karnego zaaresztowany tu 
został, jako podejrzany o oszustwo, mniemany posia­
dacz ziemski Feliks Milżecki, który wydawał się za 
hrabiego Odrowąża z Lubelskiego.

Ś rodk i sa n ita rn e  na  w ypadek wojny. W 
Wiedniu w pałacu arcyks. Karola Ludwika odbyło się 
w tych dniach posiedzenie ankiety lekarskiej „ Czer­
wonego krzyża." Przedmiotem rozpraw było obmyśle­
nie ochronnych środków hygienicznych dla zapobieże­
nia epidemjom, szerzącym się w czasie wojennym. Re- 
ferował lekarz jeneralnego sztabn, dr Michaelis. Po­
stanowiono utworzyć stałą radę lekarską „Czerwone­
go krzyża", która czuwać ma nad zaprowadzeniem 
odpowiednich przepisów.

Z C harkow a piszą do K raju: Spieszę przesłać 
wam niektóre szczegóły o młodzieży, uczącej się 
w tutejszych wyższych zakładach naukowych. W  tu 
tejszym uniwersytecie wszystkich Polaków-studentów 
wraz z wolnymi słnchaczami i farmaceutami jest 35, 
z tych na wydziale medycznym 23 , na pierwszym 
kursie 5 , na drugim 10, trzecim 3 , czwartym 4 , 
piątym 1; na wydziale prawnym 3 : na pierwszym 1, 
na drugim 2 ; na wydziale matematycznym 3 :  na 
pierwszym 1, trzecim 1, 'zwartym 1 ; na wydziale 
filologicznym 1 z pierwszego kursn ; oraz farmaceu­
tów 5. Dzieląc zaś tutejszych studentów wedłng stron, 
z których pochodzą, mamy: mieszkańców Charkowa 
lnb jego okolic 12, z gub. Kijowskiej 8, i  Litwy 6, 
z Białornsi 4 ,  z Królestwa 2 , z Wołyni' 1 ,  ze 
Żmujdzi 1. W  instytucie weterynaryjnym Polaków 
jest tylko 19. Z tych na pierwszym i drugim kur­
sie 7, na trzecim 4 ,  na czwartym 1. Z pomiędzy 
nich mieszkaniec Charkowa 1 , z gub. kijowskiej 3 , 
z Litwy 3, z Białorusi 8, z Królestwa 3 , ze Zmuj- 
dzi 2 , z Podola 4. Z profeiorów-Polaków mamy 
w tutejszym uniwersytecie filologa Piechowskiego 
i słynnego botanika Cewkowskiego; w instytucie we 
terynaryjnym jednego ty łk o , botanika Pawłowicza. 
Materjalne położenie tuteiszej młodzieży — nie oso­
bliwe. Dzięki jednak dość znacznie rozwiniętemu ko­
leżeństwu i poczciwej pomocy naszej kolonji, intere 
snjąeej się losami młodzieży polskiej, rozmaite tworzą 
się środki dla zapobieżenia niedostatkowi. Życie towa­
rzyskie studentów-Polaków, choć może w danej chwili 
przedstawia wiele do życzenia, rozwija się jednak 
coraz lepiej. Niejeden wieczór przechodzi na poważnej 
gawędce lub wspólnem czytaniu czego/ z Ojczystej 
literatury W takiej umysłowej rozrywce coraz chę­
tniej i coraz częściej smakować zaczynamy.

marcu b. r. w Wiedniu. 4. Sprawa zmiany podatku gorzel­
nianego. 5. Przedłożony przez p. Tadeusza Fedorowicza 
projekt ustawy ochronnej bydła rogatego. 6. Wniosek Od­
działu Jarosławskiego w sprawie zakładania wzorowych 
subwencjonowanych gospodarstw włościańskich. 7. Spra­
wozdanie z odbytych w r. 1882 jarmarków wiosennych na 
konie. 8. Sprawa państwowego nadzoru lasowego, przezna­
czona do obrad kongresu leśnego w Wiedniu 10. marca 
b. r. — Wreszcie; 9. Jaki wpływ będą miały na rolnictwo 
proponowane przez Rząd nowe trzy podatki bezpośrednie?

Wraz z Radą Ogólną — a to dnia 25. lutego o go­
dzinie 10. z rana — odbędzie się w lokalnosciach Towa­
rzystwa gospodarskiego Zjazd chmielarzy, z inicjatywy 
Oddziału Rudeńsko-Gródeckiego, w celu naradzenia się 
nad uregulowaniem targu chmielowego, oznaczenia najsto­
sowniejszego czasn sprzedaży, ułożenia formularza termi- 
natki itp., aby się od wyzyskiwania ochronić.

Odnośne wnioski (pod dyskusję i uchwałę) przedłoży 
Komitet składający lig z delegatów Oddziału Rudeńsko- 
Gródeckiego i Jarosławskiego.

Przegląd polityczny.

Wiadomości literackie i artystyczne.
B ib ljo tek i „M rów ki“  ostatni tomik zawiera 

Prześliczny obrazek Lucjana Tatomira pt. „Lnbawa". 
Rzecz ta pisana jeszcze w 1861 r., opowiada o wal­
kach Słowian z markgrafami niemieckimi i przed­
stawia w świetle prawdziwem propagandę chrześcjań- 
stwa, prowadzoną z mieczem i pochodnią w ręku. 
Autor na tern tle historycznem osnuł romans pomię­
dzy Niemcem i modrooką córą słowiańską, a uczynił 

* właściwym sobie taientem i umiejętnością. Poe­
tyczny, barwny język p Tatomira pociąga ku sobie 
i pozwala czytać „Lubawę" z największą przyjemno­
ścią ! zajęciem.

Biografje dwu profesorów naszych uniwersyte­
tów podały w najnowszych czasach pisma ilustroy ne. 
I  tak Tygodnik ilustrowany umieścił w przedostatnim 
numerze portret i biografje dr. Ksawerego Liskego, 
profesora bistorji powszechnej na uniwersytecie lwow­
skim. Svetozor zaś w ostatnim numerze styczniowym 
biografje dr. Józefa Szujskiego, profesora historji pol- 
sk ej na wszechnicy Jagiellońskiej. Oba pisma z wiel- 
kiemi pochwałami i uznaniem wyrażają się o działal­
ności obu tych mężów, tyle zasłużonych na polu 
nauki.

O sposobach  n iesien ia  pom ocy w n ag ły ch  
w y p a d k ach , przekład dziełka prof. Esmonta, doko­
nany przez dr. Kazimierza Grabowskiego, wyszedł w
Krakowie, nakładem księgarni G. A. Krzyżanow­
skiego.

Ruch stowarzyszeń.
W ydział gospodarczy  IY. zjazdu le k a rz y  

i  p rzy ro d n ik ó w  p o lsk ich  w Poznaniu wydał na­
stępującą odezwę;

Wydział gospodarczy, mającego się odbyć w Po­
znaniu IV . zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, 
po aje mniejszem do wiadomości wszystkich chcących 
w tym zje z, wziąć udział, że czas zjazdu, zapo­
wiedziany w pierwszej naszej odezwie z d. 15. gru­
dnia r  z. na pierwszą połowę mief„;ą08 lipca r . b., 
W skutek poważnych głosów odzywających się z kół 
uniwersytetów naszych, przełożony został na miesiąc 
wrzesień r  b którego dnie później oznac: ne będą.

Z Wydziału gospodarczego IV. „Jazda ,ek 
i przyrodników polskich w Poznaniu 

Dr. Teofil Kaczorowski, Dr. Bolesl. Wicherkiem'cz, 
pi-zewodn. sekretarz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Galie. Towarzystwo gospodarskie. Komitet centralny 

wydał następujący Okólnik do Rad wszystkich Oddział, 
jakoteż Członków Towarzystwa.

Ośmnaste Walne Zgromadzenie Rady Ogólnej Towa- 
rzvstwa gosp. galic., na które powołani są nietylko Dele­
gaci obieralni — ale i Prezesowie Oddziałów, jako Dele­
gaci z urzędu — odbędzie się dnia 24 i następnych 
lutego b. r. we Lwowie

Program tegoż Zgromadzenia będzie następujący:
A) Sprawy do decyzji Delegatów należące: 1. Spra­

wozdanie z czynności Komitetu za r. 1882. 2. Sprawozdanie 
z czynności Oddziałów, tndziei z obrotu ich funduszów za 
tenże r. 1882. 3. Sprawa dalszego wydawnictwa „Rolnika" 
4. Odpisanie zaległości Oddziału Tarnopolskiego. 6. Sprt. 
wozdanie komisji rachunkowej : a) co do zamknięcia 
rachunków za r. 1882; b) co do budżetu na r. 1883. 
6. WmoBek Komitetu Wystawy Przemyskiej co do rozpo­
rządzenia pozostałością z tejże Wystawy. 7. Wybory 
a) Prezesa, dwóch Wiceprezesów i 4 członków Komitetu 
w miejsce ustępujących z turnusu — a to: pp. Zygmunta 
Bojarskiego, Ottona Hausnera, Dr. Emanuela Roińskiego 
i Zygmunta Strus-ewicza; b) Wybór komisji rachunkowej 
na rok przyszły. 8. Posiedzenie poufne delegatów.

B) Sprawy do decyzji ogółu członków: 1. Pytanie. 
W jaki sposób uregulować stosunek służbowy czeladzi 
i robotników w gospodarstwie? 2. Pytanie: Jakich środ- 
ków wypada użyc, ażeby ludność włościańską skłonić do 
szerszej uprawy roślir pastewnych? 3. Sprawa środków 
zarado-ych przeciw wylewom wraz z kwestją zalesienia

gór, pmzrBCJcra dc obrad II Łcrgresu rolniczego

Lwów 6. lutego. 
Przedwyborczy kom itet centralny dla zacho­

dniej części kraju zebrał się wczoraj w Krakowie. 
Przybył z Wiednia na to posiedzenie poseł Leon 
Chrzanowski.

Na konferencjach m inisterjalnych, które się 
obecnie w Wiedniu odbywają — przedmiotem roz­
bioru jes t także, jak donosi N . fr. Presse, ewentu 
alne wybudowanie kolei z Munkacza do Stryja. 
Sfery workowe proponują jednak odmienną i krót­
szą dla W ęgier trasę z Huszt do Doliny.

Komisja kolejowa Izby panów przyjęła przed 
łożenie o odnogach galicyjskiej L lei trans 
wersalnej według redakcji Izby deputowa­
nych.

Z Wiednia donoszą, że dnia 4. t. m. przybył 
tam węgierski prezydent ministrów Tisza z radcą 
ministerjalnym Tarkowicsem tudzież minister ko 
mumkacyj br, Kemeny z radcą ministerjalnym, 
Zahorszkym i konferowali z br. Orczym. —Pod 
przewodnictwem cesarza odbyła się wspólna kon 
fereocja ministrów, która trw ała od godz. 11. do 
3. Udział w niej wzięli hr. Kalooky, Ka.lay, w 
zastępstwie zawsze jeszcze chorego m inistra wojny 
szef sekcyjny fmp. Vlassits, hr. Taaffe, Dunajewski, 
br. Pino, Tisza, hr. Szapaiy, br. Kemeny i hr 
Eaday. Przedmiotem obrad miało być kilka spraw 
wspólnych. Po południu odbyła się u Tiszy narada 
ministrów węgierskich. N e m z e t, mający stosunki 
z rządem węgierskim, pisze o tych naradach mi­
nisterjalnych, iż nie należy im podsuwać żadoych 
wielkich kombinacyj politycznych, a tem bardziej 
wiązać je z odwidzmami Giersa w Wi.edoiu. Jedy 
nym celem konferencyj mają być bieżące sprawy 
monarchji, pomiędzy któremi poruszoną być może 
także kwestja budowy pewnych kolei strategicznych, 
dlaczego też przybył do Wiednia węgierski mini­
ster komunikacyj.

Kwestja kongruy przybrała, jak donoszą 
Narodni L isty, zwrot wcale niepocieszający; wspar­
cie, przeznaczone dla niższego kleru jest zupełnie 
niewystarczające, a komisja kongrualna nie m y­
śli wcale o podwyższeniu wsparcia odpowiednio 
do zasług i wieku. O kwinkweniach albo dece- 
niach nie ma mowy. W ministerstwie wyznań o- 
bliczono, że ogólna suma wsparć d la księży w 
Austrji wyniesie 3 1/, miljona. Komisja propo­
nuje, aby snma ta  była wypłacana z funduszu re­
ligijnego. W Czechach by on wystarczył, ale 
są kraje mające bierne fundusze i procenta wszy­
stkich fnndnszów nie pokryją ogólnej sumy. Zkąd 
mogą być pokryte dyferencje nie wiadomo. Komi­
sja proponuje, aby wsparcia te wpływały do 
probostw i kapelanij. Dep. Obratschaj chciał 
wysokość wsparcia unormować wedłng wieku i za­
sług, ale wniosek ten odrzucono.

Stronnictwo niezawisłych Sejmn węgierskiego 
odbyło onegdaj zgromadzenie, na którem odczy­
tany został nowy program tej p a rtji, opierającej 
się głównie na postulatach z r. 1849. Wszystko 
złe, które spada na Węgry, jak  między innemi 
wichrzenie antisemickiu i socjalistyczne, przypisuje 
ten ak t sprzeniewierzenia się zasadom wypowie­
dzianym w owym pamiętnym roku. Program kry­
tykuje dotychczasową taktykę Bkrajnej lewicy, i 
stw ierdza, że sama negacja do żadnego rezultatu 
doprowadzić nie może, że walczyć trzeba ideami, 
Celem walki musi być zupełna niezawisłość Wę­
gier tak w kwestjach finansowych jak wojskowych, 
słowem u n j a  p e r s o n a l n a  na zewnątrz, pod 
czas gdy podstawą polityki wewnętrznej winna być 
wolność, równość i braterstwo. Akt ten podpisało 
wielu najznakomitszych członków stronictw a, nie 
ma jeszcze tylko nazwisk Irakyiego i Mocsaryrgo, 
którzy jednak m ają zupełnie zgadzać się na nowy 
program.

W Wenecji aresztowano kika osób podejrza­
nych o wspólnictwo w zamachu Oberdanka. Izba 
radna trybunału w Udinie roztrzygnęła, że nie 
ma powodu do postępowania karnego, prokura- 
torja wenecka zaś sądzi, że należy zatrzymać are­
sztowanych w więzieniu i oddać ich przed sąa 
przysięgłych w Udinie. Wszystko to miało spo­
wodować odroczenie procesu Rahosy.

W Forli odbyły się nowe rozruchy wywołane 
przez jrredentystów. W poniedziałek 29. stycznia 
zebrał się „Circolo Mazzni" i postanowił demon­
strować przeciw dziennikowi Prowincia, który wal­
czy przeciw radykałom. Na trzeci dzień tłum ze­
brał się przed pałacem prefektury. Inspektor po­
licji niechce wpuścić tłumu i strażom każe usu 
nąć cisnących się. Demonstranc „ dnak wtłaczają 
się do sal municypium i wynoszą inspektora, od 
którego żądają aby wypędził Mariniego, redaktora 
Prowincii. Inspektor się wzdraga, a nareszcie p re­
fekt wychodzi na balkon: „Jakaś komisja chciała 
P.r*yjść do mnie. Przychodzę do niej. Czego chce-

• , ^ um krzyczy! „Precz z Mariniml Śmierć 
•Wanniemu|“ Wojsko stoi z karabinem u nóg w 
P ° 7 « u,.a le  lud wtłoczył się do pałacu. Adwo- 

» Morigi, prof, Dotto i członkowie „Circolo 
azzini m ają mowy z balkonu. Lud krzyczy: 
mierc Mariniemu! Ulica prowadząca do redakcji 
r wincii obsadzona jest przez karabinierów, 

liczno h e? 0w*e odbyło się w ostatnich dniach 
V. 0 z8ro°tadzenie anarchistów, na któ- 

ln(riinńl.b- Protest przeciwko wyrokowi w procesie

t . e d ,  d a w ,  p iz , |d i,e  c“ 8'
dnmnśp że ln8pir0wanyck berlińskich dochodzi 
domosc, że owocem rokowań Giersa .. _______
Berlinie, Rzymie i Wiedniu będzie okólnik rosyj-
s i, który przedstawi położenie Europy pokojowo.

plomatycznych, a tem mniej wojennych zawikłań. 
Uzbrojeń w Eosji zaniechano zupełnie.

Tryesleńskiemu Tagblattowi donoszą z Gory­
cji, że hr. Ghambord wystosował do generała 
Gharette pismo, odradzając mu zakłócać spokój 
Francji przez pronunciamento i zbrojny zamach 
na dzisiejsze instytucje. „Poczuwam się do obo­
wiązku — mówi hr. Ghambord w swoim liścii — 
powtórzyć panu słowa Ludwika XVIII. wyrzeczone 
do pańskiego bohaterskiego p rzodka: Jest rze­
czą najwyższej wagi, aby ten, który bohaterstwem 
swojem stał się drngim fundatorem monarchji, 
działał w porozumieniu z tym , który z 
rodu powołany jest do objęcia steru tej mo- 
narcbji".

Yoltaire ogłasza rozmowę współpracownika 
swego z Leonem Sayem w sprawie ustawy o pre 
tendentach. Say sądzi, że większość senatu będzie 
przeciwna ustawie, pomimo chęci uniknfenia prze­
silenia ministerjalnego. On sam przeciwny jest 
ustawom wyjątkowym, ale mriema, że rząd po­
winien być uzbrojony przeciw pretendentom. Książę 
Hieronim podpisał manifest imieniem Napoleona i 
tem samem ogłosił się pretendentem. Gdyby 
hrabia Paryża podpisał się Ludwik Filip, byłby 
buntownikiem. Orleanie zaprzeczali zawsze jakoby 
byli pretendentami. Say jest przeciwnikiem ich 
polityki, ale sprawiedliwość nie pozwala ich karać 
surową ustawą. Jeżeli coś nczynią, można przeciw 
nim wystąpić. Say mniema, rże Francja raz na za 
wsze zerwała z monarchią. Śmierć Ghamborda nie 
poprawi sytuacji hrabiego Paryża, osłabi ją  nawet 
Republika ̂ jest w stanie osłabienia, ale to chwi­
lowa sytuacja, którą naprawić może krótka dykta­
tura. Obecnie i to jest niepotrzebne.

Teliiw wtae „ D i i i  Folsip."
W iedeń 6. lutego. Z powodu uchwały swojei 

w sprawie pp. Kamińskiego i Wolskiego (patrz na 
czele dziennika) Koło polskie odbiera zewsząd gra­
tulacje. Dzienniki wyrażają zadowolenie, że pury- 
fikacja tak  szybko nastąpiła. Sprawa tymczasem 
nabiera wielkich rozmiarów, i oczekuią rozbiorn 
jej gruntownego we środę na posiedzeniu komisji 
kolejowej lub we czwartek na plenarnem posie- 
dzeniu Izby. Lewica postanowiła wnieść interpe­
lację. — Yaterland przypomina je j, aby nie 
tryumfowała mocno, albowiem historje chabru- 
sowe Giskry są jeszcze w świeżej pamięci 
Morgenpost przypomina sprawę Baohansa i Ofen- 
neima. Z inspiracji Koła polskiego Pol. Cirr. 
umieściła artykuł, który postępek pp. Kamińskie­
go i Wolskiego nazywa ubolewania godnym i 
sprzecznym z godnością poselską.

(D) W iedeń 6. lutego. Na wczorajszej radzie 
ministrów pod prezydencją cesarza przy obradach 
nad kolejami strategiezoem i, wojskowi domagali 
się przerżnięcia Karpat w kilku miejscach. Wśród 
wielkiej różnicy zdań siągnięto do starego proje­
ktu wybudowania jak najprędszego liDji z Mnn- 
kacza do Stryja. Węgrzy przemawiają raczej za 
komunikacją z Bukowiną. Drogim przedmiotem o- 
brad była reorganizacja artylerji. Mówią o pro­
jekcie utworzenia nowych pułków.

(D) W iedeń  6. lutego. Posiedzenie Izby pa­
nów zapowiedziane jest na 14. bm.

(D) W iedeń 6. lutego. Sprawa Kamińskiego 
wywołała ogromną burzę w dziennikarstwie. N. fr. 
Presse domaga się bezzwłocznego podniesienia 
sprawy w parlamencie i oświadczeń m inistra Pino; 
zarzuca prawicy spekulacje profitowe. Fremdenblatt 
notuje wiadomość o wielkiem wzburzeniu opinji 
publicznej. Deutsche Ztg  domaga się wymienieoia 
nazwisk tych , którzy Kamińskiemn sprzątoęli 
„sportle" z przed nosa. Wszystkie dzienniki w o 
góle domagają się bezwzględnej putyfikacji z ży­
wiołów przedajnych, gdziekolwiek się one znaj- 
dują.

W o l s k i  umieścił list w tutejszych dzienni 
kach. Pisze w nim, że został od Kamińskiego jako 
przyjaciela zniewo’ony do przyjęcia zastępstwa 
w procesie ze Schwarzem. Przyjął je z zastrze­
żeniem następstw politycznych, i dowodzi to lista­
mi Kamińskiego, który go uwalnia od wszelkich 
następstw, przyjmując sam na siebie odpowie­
dzialność. Następnie sądził Wolski, że sprawa po­
zostanie w tajemnicy. Skoro ją  jednak Schirmer 

Hauser ogłosili w Berliner Bórsen-Zeitung, aby 
na Schwarza wywrzeć presję, natenczas bezzwło­
cznie wypowiedział im zastępstwo sądowe. W ystą­
pienie swoje z Koła polskiego motywuje p. Wolski 
nieprzyjemnościami w Kole, a na kurytarzach 
Izby poselskiej odgrażał się wymienieniem na­
zwisk innych osób, skoroby sprawa wz'ętą została 
pod dyskusję.

(D.) W iedeń 6. lutego. Koło polskie zażądało 
od Laenderbanku wymienienia, jakiej natury były 
wydatki przedwstępne (Vorauslagen) kolei transw er­
salnej, pokryte z deponowanej tamże sumy. Hr. 
S t a d n i c k i  Jan  oświadczył gotowość do tego, 
nadmieniając jednak, że nikt nie może być bez­
piecznym od oszczerców.

B u d ap esz t 6. lutego. Pester Lloyd  bardzo 
pesymistycznie ocenia projekt nowych kolei s tra ­
tegicznych —  obawiając się zwichnięcia równo­
wagi budżetowej.

Wszystkie dzienniki tutejsze potępiają postę­
pek Kamińskiego i Wolskiego.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 6. lutego. Komisja kolejowa Izby pa­

nów uchwaliła bez zmiany projekt, dotyczący od­
nóg galicyjskiej kolei transwersalnej i ustanowiła 
referentem bar. Eogertha.

Komisja budżetowa załatwiła sprawy kolei 
rządowych, służby portowej i sanitarnej, tudzież 
rnbr. subwencyj dla instytucyj transportowych. 
Szef sekcyjny, C z e d i k ,  oświadczył, że rząd za­
mierza na przyszłość pomniejsze linje kolejowe, 
zostające w administracji rządowej, łączyć pod je 
dnym zarządem.

Deputacji styryjskiej przyrzekł cesarz udział 
swój w obchodzie jubileuszu Habsburgów, urządza­
nym w Styrji.

Polit. Cor. donosi, że poseł W o l s k i  prze 
słał wczoraj po poiudniu rezygnację swoją z m an­
datu do prezydjnm Izby

W iedeń 6. lutego. Jenerał jazdy hr. Tassilo 
Festetics umarł wczoraj po południu.

Z agrzeb  5. lutego. O pierwszej w nocy n a­
stąpiło d ro g ie , równie gwałtowne wstrząśnienie, 
trwające cztery seknndy. Pierwsze wstrząśnienie 
wywołało w teatrze popłoch. Szkody nie są do­
tąd skonstatowane, ale trwające dalej wstrząśnie 
nia przygnębiające czynią wrażenie.

P e te r s b u rg  6. lutego. Prawit. W iestnik ogła­
sza manifest ca rsk i, zapowiadający, że koronacja 
odbędzie się w maju w Moskwie.

R zym  6. lutego. Konsystorz zapowiedziano 
na dzień 26. bm. Liczba biskupów mających być 
prekonizowanymi w Polsce, jeszcze nieoznaczona.

R zym  6. lutego. Moniteur de Borne donosi, 
że papież odpowiedział już na list cesarza nie­
mieckiego.

L ondyn 6. lutego. W Haddingtonshire został 
wybrany konserwatysta lord Elcho.

D ub lin  6. lutego. W procesie spółki morder­
ców, świadkowie wykazali udział kilku oskarżo­
nych w zamachu na przysięgłego Fielda, a zwią­
zek innych z organizacją rewolucyjną. Prokurator 
zapowiedział dowód, że oskarżeni brali udział we 
wszystkich zamachach morderczych, które się o- 
statniemi laty zdarzyły w Dublinie.

P a ry ż  6 lutego. W ybrana wczoraj komisja 
celem obradowania przedwstępnego nad ustawą 
o pretendentach składa się z 8 członków, którzy 
się nie zgadzają na żaden projekt podobny; mię­
dzy tymi są: St. H i l a i r e ,  W a d d i n g t o n ,  St. 
V a 11 i er ,  L e o n  Sa y .  Kilku jest za przedłoże­
niem. Ośmiu przeciwników reprezentuje w senacie 
145 naprzeciw 110 głosom Sędzia śledczy w spra­
wie ks. Hieronima wydał wyrok, sto ry  odseła 
księcia pod zarzntem zamachu na istniejącą formę 
rządu przed trybunał. Izba roztrzygnie najdalej 
w ośmiu dniach.

B e r lin  6. lutego. Nordd. odpowiadając Bas- 
segnii na artykuł o liście cesarza, podnosi, że 
zanim rząd wniesie rewizję ustaw istniejących, mu­
si papież okazać chęć pokoju przez rzeczywiste 
zbliżenie s i ę ; dopóki rząd nie widzi w niczem 
odpowiedzi na swoje zbliżenie, zmuszony on jest 
myśleć o porozumieniu się nie z papieżem, lecz 
z partją postępowców i z centrum.

S ta m b u ł 6. lutego. Nadzwyczajna rada mi­
nistrów zastanawiała się nad instrukcjam i dla Mu- 
surusa paszy, delegata do komisji dunajowej.

N ew -Y ork 6. lutego. Okropna powódź nawi- 
dziła Ohio, Indianę i Zach. Pensylwanię. Szkody 
straszne, wiele miast zalanych. Szkody w Cleve- 
land cenią na milion dolarów; w Bradford (Pen­
sylwania) stoi 500 domów pod wodą.

K a ir  2. lutego. Dziś ogłoszono dekrety mia­
nujące C o 1 v i n a ustanawiające komisję 
międzynarodową do obradowania nad odszkodowa­
niem Europejczyków. W komisji tej wezmą udział 
reprezentanci Anglji, Austrji, Niemiec, F ran­
cji, Włoch, Rosji, Grecji i Stanów Zjednoczo­
nych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 5. lutego. (Z Izby handlowej). L Akcje 

za sztukę-. Kolei gal. KSuOla Ludwika a 200 złr. 302*—
— 305-—, kolei Lwow.-Czem.-Jassy 166’— — 169'—, 
Banku hipot. galicyj. 299'— — 304-—, Banka kred. 
gal. 250'— — 265'—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
wal. austr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 6°/0 97-70 — 98-70. 
Towarz credyt. gal. ziem. i°/o 89-50 — 91*—, Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 6°/o 97-70 do 98-70, Towar’ kredyt, gal.
ziem. 4°/0 86 50 do 88”—, Banku hip. gal. 6*/, 100-60 
do 101-60, Banku hip. gaL 5°/0 96 75 do 97-75, Banka 
hip. galic. z 6°/. prem. 100-— do 101'—. III. Listy 
dłuż te na 100 złr. ual. zakład, kredyt, włość. 6°/, 100*— 
do 102-—, Galic. zakład, kredytowego włościańsk. 6°/, 
94*— do 96-—, OgóL roi. krecL zakł. dla Gal. i Buk. 
6°/o los. w 1. 15 —•— do —•—. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicyjsk. 6“/0 97-25 dc 9B l»0, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt, włość. 6*/0 100-— do 101*50, Poży­
czki kraj. z 1873 6°/« 101'— do 102-75, Losy miasta 
Krakowa 18-— do 20-—, Losy miasta Stanisławowa 
26'— do 27-—. V. Monety. Dnkat holenderski 6'64 do 
6'64, Dukat cesarski 6-57 do 5-67, Napoleondor 9’46 do 
9-55, Pół-imperjał rosyjski 9-73 do 9'86, Rnbel rosyjski 
srebrny 1-63 do 1‘64, Rubel rosyjski papierowe 1‘16*/* do 
1-18 '/„ 100 marek niemieok. 68-10 do 68 90, Srebro za
100 złr. —'— do —•—, Kupony w srebrze za 100 złr.
—•— do —•—. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna­
czy: „płacą," druga „żądają.8

W iedeń 6. lutego godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 29260, Anglo- Austr. 117 25, Akoje banka 
Union 113*60, Kolej Karola Ludwika 301*50, Połudn. 
13750, Renta papierowa — , Listy zastawne galio. 
banku hipot. —•—, Galicy, obligacje indemniza- 
cyjne —■—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy 
z roku 1864 —•—, Napoleondor 9-60, Rubel papierowy 
ri7*/i- Uspo bienie: słabe.

W iedeń 5. lutego godzina 1 min. 40. Losy kre­
dytowe 171*—, Węg akcje kredyt. 290-75, Akcje anglo- 
anstr. 117-80, Akcie banku Union 113 80, Akcje Karola 
Ludwika 302-50, Akcje kolei północnej 274'—, Akcje kolei 
południowej 138 40, Akcje kolei £ 'óldzkiej 168-—, Akcje 
kolei Elżbiety 209*60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 168-—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 161-75, 
Wiedeńskie losy 123-—, Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 94*25, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 97*50 
Losy regulacji Cisy 109 50, Losy tureckie 25 50, Wę­
gierska renta 118-60, Akcje banki związkowego 108 25, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —•—, Akcje kolei państwowej —•—, Rubel 
papierowy 1'17’/„ Węgierskie 'osy 115*—, M uk nie­
miecki —*—. Usposobienie: uciśnione.

W iedeń 5. lutego godzina 5 min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 77*75, w srebrze 78-05, 
Renta w złocie 96-40, 5°/0 austr. renta marcowa 92 55, 
Akcje banku wiedeui lego 835*—, kredytowego 293 80, 
Londyn 119 60, Srebro —■—, Napoleondor 949, Dnkat 
ces. men. 5'64, 100 narek niemieckich 68'45.

P ary ż  3% Renta 79 —.
B erlin  5. lutego godzina 6 minut —. Eosyj- 

syjskie banknoty 200*90, Akcje kredytowe 516*—, Lom­
bardy 237 —, Galicyjskie 128-90, Kolei romańskiej 
—’—, Austrjackie banknoty 1/0*90. Po zamknięda 
giełdy: kredytowe —•—, Lombardy —•—.

T ele g ram y  zbożowe z dnia 5. lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenica 10-— do 11'— złr., żyto —•— do 
—•— zł., jęczmień —•— do —■— zł., kukumdza —'—, 
do —•— zł., owies —'— na —•—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*26 do 31'60 zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9-48 do 9*52 zł., rzepak faa 
sierpień-wrzesień) 141/, zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 183 50 m., żyto —•— m., spirytus looo 
60 dO m., olej rzepakowy 81-— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 59 60 fr., olej rzepakowy 100-—, spirytus —•— fr.

Nafta. W i e d e ń  6. lutego: 1.3-75 do 13-25,
B r e m a :  7’40 do —•—, H a m b u r g :  7’40, na s4”  
czeń 7 40, na styczeń-marzeo 7*55, A n t w e r p j a :  na 
styczeń 19•*/,. N o wy - Yo r k :  7*/,. F i l a d e l f j a :  7*/,.

P ociąg i kolejow e.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Wedłng zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA-, o god 10 min. 50 przed pół 

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południa (poaęg 
mięszany).

DO CZERN10WIEC: ó godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południa i 
o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

r 9 -  E f t M T S -
weterynarz z Wiednia

osiedlił się w Tłumaczu.
t  M ed. Chir. O kul. etc.

Dr. Roman Barącz
X O perato r
X po dłuższej praktyce w szpitalach Londynu 
J  i zwiedzeniu szpitali Paryża
X osiadł we Lwowie i zamieszkał 
X w Hotelu Krakowskim.
♦  O r d y n u j e  o d  g o d z i n y  2 — 4r. X

żonaty, bezdzietny, wolny od wojska, w 
średnim wie^u, chętnie, rzetelnie, fachowo 
wypełnia dyspozycje W W. Panów właści­
cieli lub przełożonych, pod bardzo skro 
mnemi warunkami poszukuje p o s a t l y .  
Obok świadectw odwołuje się na rekomen­
dację ustną lub piśmienną WW. Panów 

obywateli, u których pozostawał.
Bliższej wiadomości udzieli Binro 

wywiadowcze Józefa Birkle Lwów, Ry­
nek, 1. 26 I. piętro. 1232 2—4

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synowie
specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa marka */„ 

* */„ ’/, kilogramowe słoiki, pra­
wdziwe z marką ochronną do­

stać można we wszystkich sklepach i han­
dlach delikatesów i norymberskich.

wia-
w Warcinie,

Koronacja cara stanowczo odbędzie się w maju, « 
ww takiej chwili Rosja nie zechce wywoływać dy-

Ogromne powodzenie tego środka za­
leży od jego własności sprowadzania na 
powierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga on chorobę na czę­
ści ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze zalecają go przeciw katarom , ka­
szlom , nieżytowi oskrzeli, chorobom 
rardlanym grypie, gośćcowi, bolom 
W krzyżach i t. p. Użycie tego papieru 
bardzo proste, jedynie przyłożenie wystar­
cza i pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 fr. 60 ct. w Paryżu.

Skład główny we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 1069
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C E N N I K . 1003 6—0
X

HANDEL
KAROLA BAŁŁABANA

w e  L w o w i e .
uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamó­
wieniu towarów za gotówkę lub za zaliczkę w kwocie 50 złr. 
naraz, nie licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej

stacji fracko.
1 bu t. G i e b e r t ....................Wina węgierskie.

1 bu t. P re sb u rg e ra  . . . . — •50
— •90
—  •65
— 60 
1 -  
1-20

1 „ „ Riesling
1 „  Z eleniaka I. . .
1 „ „ II
1 „ ,  IU . •
1 „ W ytraw nego  . . .
1 „ „ */, kw . z r.1881 1-50
1 „ W ęg. M aślacza z r . 1844 1-50
1 „ R u s t e r a ..................................— -80
1 „ Budaj czerw onego . . . — *65
1 „ O fnera ad lersberger s ta r. 1 20
1 „  Ofner adlersberger . . .  1‘ —

Wina austrjackie.
1 bu t. F eslau er R óem era  . . . 1 .—

Feslauera  bial. Stifta . . — -90
„ czerw . . . .  -90
„ „ S c h lu m b e rg .l.—
„ białego . . . 1 —

G oldek b iałego i czerw . 1-50
B u rg u n d er

Retzer

Wina rtńskle.
1 but. P isp o r te r  Mozel . . 
1 „ Jo h a n  sbergera . .

Wina francuskie.
1 bu t. St. E step h e  .

1-10
-•90

1-30
3 5 0

1-40
1-40
2-— 
2-80 
2 -

1 „ S t Ju lian  M edoc . ,
1 „ C hateaux M argaux . ,
1 „ H aut-Sau terne białego
1 „ „ Bersac „
1 „ Szam pana M oet& C handon  5-—
1 „ H eidsieek, Szam pan . . 5 -—
1 „ M onopol, „ . . 5 -—
1 „ R o e d e r e r ........................... 6 ’—
1 „ P i e p e r l ...........................5-—

1
%
7,
i
i

Styryjskie

S hery

3.80 
2 50 
1-50 
1-50 
2  50

M a d e i ry ...................................2 5 0
P o r t w e i n ....................... 2*50

Rum, koniak, arak.
R um  Jam aika najlepszy N r. I .

7, U. 38, 7, fl. 75 c t. cała
f la sz k a ........................................

Jam aika N r. I I ..  7* 5. 50, 
fl. 60 c t., ca la  flaszka 

A rak  de G oa 7* A. 38 , ' / ,  fl. 75
cała flaszka ..............................

Cognac s ta ry  k u racy jn y  bardzo
dobry  */, fl. 1*30, cała flasz. 2 50 

P o rte r  angielski flaszka . . . — *63 
' L  fl......................... - ' 3 5

1-50 

1 20 

1-50

Likwory i rosolisy.
W hisky angielska flaszka . . .
L ik w o r C o c a ...................................
E x tra c t de A bsin th  szw ajcarska 
R osolisy gdańskie m ocne . . .
S tarka  l i t e w s k a ..............................
C hartrese 1 8 0 ...................................
B enedyktynka 1*80 ....................
M araschino di Z ara praw dziw a . 
L ikw ory  am sterdam skie . . .
R oso lisy  B olanow ick ie  */, fl. 50  ct.

cała f l a s z k a ................................ — *96
E sencja  pączow a flaszka . . . 1‘50
Ś liw ow ica  Syrm ska . . . 1*20
Z y tn ió w k a  s ta ra  1 fl,

X 
I

i 
I 
i
X 
I  
X 
I

i 
i 
i  

i
X 
I

I
. . 140 t  
I M H M I

2 .50
2 5 0
3-20 
1 —  
1.— 
3 5 0  
3 7 5  
1-80
4-50

99E u rek a66
dobry środo! na n a p io t i i  i  brodawH.

Gena fiaszeczki wraz z przepisem 
używania 60 ct. 1257 2—6 a

Dostać można a  m agistra K az i­
m ierza Jo n asz a , w Samborze.

W;elmożny Panie i 
Cierpiałem przez długie lata na bardzo 

dotkliwe i bolesne nagniotki, i nie mogłem 
się ich w żaden sposób pozbyć, chociaż 
nżywałem wszelkich możliwych i nawet 
wychwalanych środków. Po rozmaitych 
próbach dowiedziałem się przypadkiem
0 Pańskiem niestety za mało jeszcze zna- 
nem „Eareka“, i po 8-dniowem ożywaniu 
zostałem radykalnie wyleczony.

Z poważaniem
H enryk O stró w  Drdacki m.p.

c. k. adjunkt sądowy 
i właśc. dóbr ziemsk. w Bursztynie.

N i e  p o w - e r z c h o w n a
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa­
dzona kuracja chorób syfilis tycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Ti ' roi , zapewnia 
na podstawie ścisłych badań i licznyoh 
doświadczeń swej p.ętnaBtoletniej praktyki: 
Specjalista do chorób syfilitycznych i 
Bkórnych prakt. lek. med., chirur. i akuszerji

■o s J .  K U R P IE L .  2-»
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1 przed południem i od 
2. do 5. po południu. Rany, -Ludy wy­
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne
1 kataralne, upływy u kobiet i mężczyzn, 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, ak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, inklinację do srebot i t. d.. tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze­
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco-* 
wym udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób



4 DZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI włóczkowe

Spódnice wełniane i trylotowe.
Kamasze, Meszciki filcowe.

KALOSZE rosyjskie.
1002 6—0 3

Hafty na kanwie i aplikacje na su­
knie wykonane, w jak największym 

wyborze.

Antyoedja, Ornaty, Stuły, Dywany, 
Lambreąueu, Poduszki, Pantofle.

Serwety, Pisy do foteli i do strzelb, 
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

irb y myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod lampy, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y  n r y g l d e
od złr. 130 do 5. 

Deszczochrony od złr. l -30 do 10.
Sakiewhi, Pul--e y, Znaczki do ksią­
żek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 

do -akrycia lamp.

Ramy rzeźbione na suknie, naręcz- 
niki. postumenta na nóty, na gazety, 
na kowerty i do czytauia książek.

Kanwę szarą, Panama nicianą, weł­
nianą, skórzaną, papierową, złotą 

i srebrną.

Włóczkę berlińską, Felę, Filorele, 
Sznelki, Kordonki i złoto do haftu, 

Centki do wyszywania.

Paciorki Clair de Line, złote, sre­
brne , stalowe i kryształowe do 

haftu.
Umbrelki przed lampy, Etażerki, 
Postnmenta pod zegarki i do zdej* 

mowania obuwia.

Pointlaces, Mignard > z wzorkam 
i wszelkiemi przyrządami do robót 

friwolitowych.

Liście, środki, papiery, farby, ma­
szynki do odbijania liści, i wszelkie 

dodatki do robienia Kwiatów.

Mohalr włóczkę ua szaliki, szpagacik, 
szydełka, druty i widełka do robie­

nia siatek.

Ceratę amerykańską na meble, żółtą 
woskową i gutaperkową na prze­

ścieradła.
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej.

P o leca
znany z taniości i doborowego tow aru 

M agazyn damski

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. Ł

1281 Ein tuchtiger i _ 4

W alzen-M uller
m it den Kanntissen fur Montirung, 

sucht dauernden Posten.
Anfrage durch A. G e r lic h , Miih 

len-Inge ier Jabłonowskagasse N. 12,

Owczarnia zarodowa
w Pstrągowy, Teofila Wasilewskiego, po­
czta Czudec, stacja kclai Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje 1245

B A
czystej krwi Negretti, 

p o  c e n i©  o<l 3 0  r to  1 5 0  z ł r .

Zarząd dóbr Pstrągowa.
Przez całą zimę, ciągle świeże

ALAEIORY
włoskie

w dużych pięknych różach po ct. 70 
do 80 ct. kilo 

d u ż e  H i o d k i e

MARONY TYROLSKIE
po 4i  ct. kilo. 1004 5—O

GRUSZKI 1 JABŁKA TYROLSKIE
świeże.

Winogrona hiszpańskie,
po 1 złr. 60 ct. kilo.

Kwiczoły, Jarząbki, 
Kuropatwy, Bażanty i t p

polecą handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

N&Kiadem księgarni

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO!
• w  Z K I ra - łc o - s ^ r ie

wyszło:

O sposobach niesienia pier.wszej pomocy
w  nagłych przypadkach.

Daiełko prof. ESMARCHA.  
r,JDie erste H iilfe  bei plM zlichen  

Unglucksfallen “

p r z e ł o ż y ł  i p r z e r o b i ł

Dr. KAZIM IERZ GRABOWSKI
[docent higieny w uniwers. krak.

128u 1 —4 C e n a  1 z l r .
Oprawne w płótno angielskie złr. I 30.

S p r z e ć L stż  s  jJszn .sc. :
MAURYCY ZIFFER

w Bernie (Brńnn) Krapfengasse N r
Obfity wybór wszelkiego gatunku materyj wełnianych

"  ■ ' "  ’ "  ' i iranct
1268 1

44. g
Resztki bardzo +

tanio. Próbki i kartony z próbkami dla krawców rozsyłam franc-o i proszę o ♦  
j  liczne zamówienia na drobiazgową rozprzedaż. 1268 1—O J

L. 158.   1279 1—

Celem  p ro w izo ry czn eg o  ob sadzen ia  posady  sek retarza  m iej­
sk ieg o  w  P odhajcach  z p łacą  roczną 5 0 0  złr. w . a.

U b iegający  się o op różn ioną p osad ę w in n i u dow odn ić do­
k ład n ą  znajom ość u sta w  ad m in istracyjn ych  i k ilk u le tn ią  p rak ­
ty k ą  w  zaw od zie  ad m in istracyjn ym  lub autonom icznym .

P ensjonow ani u rzędn icy  ad m in istracyjn i lub rach u n k ów 1’ 
m ają p ierw szeń stw o  p rzed  inn ym i k and yd atam i.

U d okum entow ane zg ło sze n ia  w n o sić  należy  do Z w ierzch n o­
śc i gm innej najdalej do 1 . m arca  b. r.

P odhajce 1. lu teg o  1 8 8 3 .
I z y d o r  L i l ie n f e ld .

T T  w i s . d . a . a s c i . i a , T » .
au torów  a rtyk u łu  w  num erze 91 . G azety N arodow ej z r. 1 8 8 2  
p od  n apisem  „Sumienny poseł“, oraz m oich  oszczerców , 
że tera z  d op iero  p od n iosłem  w  m ow ie b ędące d ie ty  i k o szta  | 
podróży, a co się z n iem i sta ło , m ożna się  d ow ied zieć w  R a­
dzie pow iatow ej w  P odhajcach . 1217 12 - 301

Józef Krzysztofowiez.

(M szciefóM oiiy pięcioma medalami zasłngi i  listem pochwalnym
z a n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i

mianowicie:

A N T I L E N T T I I I A
usuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 

białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawi-ra- 
£> jącego w swym składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone są CA

na zasadach handlu

Nie ma już bolu zębów, kto używ a Elixiru  
do zębów (Elixir dentifirice)

W IELEBNYCH 0 0 . BENEDYKTYNÓW
opactwa, w  Sonia©,

wynalezionego w roku 1373 — a wyrabianego obecnie przez przeora 
PIOTRA BOORSAND, przeora Dom. Msgnelonne.

Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, 
wzmacnia dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów 
i wzmacnia emalię takowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. 
Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie inne wody do zębów 
i dla tego zalecany i używany jest przez wszystkie wyższe towarzyst za 
w świecie. Cena flaszki 2 franki, 4 frk. i 8 frk. Proszek 2 franki.
Pasta 2 franki. We Lwowie w aptek"rh pp. Mikolsscna, Krzyżano­
wskiego i Nahlika i w magazynie p. Dzikowskiego. 1041 3—12

1021
8 - 0 G r i i m i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 ent., ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2 50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie" Alex. Mość. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

Rutynowany jospodarz
poszukuje miejsca jako pełnomocnik 
lub rządca na większym majątku.

Łaskawe oferty pod 1. Z .  Z . 
do Administracji „J 3 z i e n n i l ł a  
P o l s k i e g o . *  2165 3—6

Dra Pattisona

gośćcowa

Kuracja jesienna i zimowa.
Przeciwko

p u c o w i Wilhelma
a n tia rtry ty czn a , an tireu m atyczn a

czyszcząca krew  herbata
wypróbo­ skntki działanie

wana znakomite Ii
i szybkie

przynosząca natychmiastową ulgę i leczy 
szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jako to : ból twarzy, 
piersi, szyi i zębów, gościec głowy, rąk 
i kolan, rwanie w człoukach, ból w krzy­
żach i lędźwiach. 1264 1—4

W pakietach po 70 ct., półpakiety po 
40 ct. u Zygmunta Ruckera, aptekarza pod 
„Srebrnym Orłem", i H. Blumenfelda, apt. 
pod „Złotym Słoniem" wa Lwowie.

W ystawa międzynarodowa 1879 Sidney hors concours. 
W ysta w a  m iędzynarodow a 1880 Melbourne medal zło ty, dyplom 

i osobne odszczególnienie

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a
aptekarza w Nennkirchen (Anstrja Niższa),

używaną była z najlepszym skutkiem przeciwko gośćcowi, reumatyzmowi, 
zastarzałym i uporczywym dolegliwości on, ropiącym ciągle ranom, wszelkiego 
rodzaju chorobom skórnym, przeciwko piegom la ciele i twarzy, liszajom, 
wrzodom syfilityoznym, chorobom wątroby i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, 
gwałt iwnym cierpieniom nerwów, holom muszkułów i wstawów, ciśnieniom 
w żołądka, wzdęciom, polucjom, osłabieniom siły męskiej, zatwardzeniem, 
przeciwko zaparciu się uryny, upławom u kobiet, szkrofułom, wszelkiego

rodzaju wrzodom.
Broszura o skuteczności tego środka w ostatnich mianowicie 12 latach 

franco i gratis.
Pakiety podzielone są na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 

ct. dostać można u Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen (Austrja 
niższa).

Zabezpieczyć się należy od fałszowania i uważać na znane, w wielu 
państwach prawem zabezpieczone marki ochronne. 1042 3—18

Mąją na składzie:
We Lwowie: Piotr Mikolasch, aptekarz.

„ Zygmunt Rueker, aptekarz.
„ Jakób Beiser, aptekarz.
„ Knllkst Krzyżanowski, aptekarz.
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Bełz : Adolf Gross, aptekarz.
Białe: Józef Knaus. 'W
Bóbrce: a. Międlicki, aptekarz. <> 
Bołszowcac] Albin Wąsowicz, apt JW 
Brodach : U. S. Frenzos 
Brzeżanach: B. Fadenhecht.
Buczaczu : Leib Nenmann.
Bursztynie: Y. N Klinke.
Buska: Józef Wład, Lobos, apt. 
Ciężkowicach: Franc. Ks. Zopoth,/W 
aptekarz. )W
Dobromilu: Antoni Grotowski, ap W 
Drohobyczu: Lna. Dobrzyniecki, ap' W 
Horodenc 9: M. azentowicz, apt. [W 
Huai&tynit. Witold Czerski, apt. \ 
Jarosławiu. J. L. Wisłocki, apt. ;W 
Kamionce-strumiłowej: Karol Piepes,(W 
aptekarz. )W
Kolbuszowej : 'ran< itz. Buczek, apt.(W 
Kołomyi: E. Stenzel, aptekarz. j 

„ Jan Si_orowicz, apt. <W 
„ _ M. Boichowe r.

Komar i ie A jiperla spadk., apt.<[W 
Kozowie: Ludwik Wisłocki, apt. jW 

„ Karol v. Chaioazanyi, apt.?W 
Krakowie: Wiktor Redyk, apt.

Józef Trauczyński, apt. iV 
l  Wilhelm Fenz. W

Monasterzyskach: 1 ład. Żarski, apt./W 
Nowym targu: Karol Laur. <JW
Nowym Sączu: W. 1’iLpek, apt. św 
Oświęcimie: Konstanty Sleba-sky. [W 
Podgórzu : Józef Skals , apt. )

Podwołoczyskach : D. Schneider, apt. 
Przemyślu: W. E. Brzuchowski, apt.

„ Władysław Nahlik, apt. 
Przeworsku: Feliks Sw’talski, apt. 
Radziechowie: A. Jaśkiewicz, apt.
R ohatynie: Liebreich Hirsch. 
Ropczycach: M. Żymirski, apt. 
Rymanowie: W. Wojtynkiewicz, apt. 
Rzeszowie : A. Kalinowski, apt. 
Samborze: Józef Alexiewicz, apt. 
Sanoka: Jan Zarewicz, apt. 
Sędziszowie: Jan Mizerski, apt. 
Skawinie: Ke d Mayer, apt.
Skole: koło Stryja: S A. Lechow­
ski, aptekarz.
Stanisławowie : Jan Macura, apt. 
Stryju : Juliian Zgórski, apt. 
Szczurowej W. Heinz.
Tarnopolu : Fran. Jamrogiewicz, apt 

„ Herman Kahane, apt.
Tarnowie : E. Rank. apt.

„ W. F.A.Wielogórski, apt.
Uhlanowie: J. Wroński, apt. 
Ustrzykach : Julian Riedl, apt. 
Wadowicach: S. Kurowski, apt. 
Wiśniczu : H. Markiewicz, apt. 
Wojniłowie : Ernest Sieber, apt. 
Zaleazczyka -h : Jakób Negrusz, apt. 
Żółkwi: Juliusz Nahlik, apt. 
Żórawnie: Józef ^Tomaszewski, apt. 
Źydaczowie : M. Bardasz, apt. 
Poznaniu: Rynek 37, S. Radluaer, 
czerwona apteka.

Knracj h w iosenna! letnia.

Peptonowe złr. l -50. flumharb?rowe złr. 1‘50.

0?
*O

.2OTOha>
CL,
O

Dra Karola Mikolasoha
Hiszpańskie

"W ina. l e c z n i c z e
chinowe, chinowo-żelaziste. pepsynowe, pepto­

nowe i rum barbarow e, tudzież 
Koniak i wina dla chorych 

i rekonwalescentów
jedynie odznaczone zostały ' wiadeetwami najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 
i Czerniowcaoh :

Dra Brauna, Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja­
kubowskiego, Biesiadeckiego, Widmana, Sawickiego, Ziembickie- 
go, Weigla, Wolana, Strzeleckiego, Stookloeta, Załozieckiego

i t. d. 1071 1 0 -0
Skład główny w apteca pod „Gwiazdą"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego.
W Czemiowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 

S kład  g łó w n y  d la M onarchi’ A u stro -W ęgiersk iej  
i  d la  p a ń stw  ościen n ych  u

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.

w

W O D A . F I J  O L K O  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, p:erz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaie nieporówna lą delikatność. Cena 1 złr.

M A  & 1N T O L I K A
jedyny środek odświeżający Dłeć. skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Magu )- 
lina usuwa czerwoność nosa, niszcz;, w ągry, t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej osiadajr w okolicy nosa. Cens teeo znakomitego 
______________________ środka 1 złr. 50 ct.

lilijowa
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 

tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną. 
  __ '__ Cena 1 złr. 50 ct.

Órientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną cerę piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDR KSlĄŻĘOy BIAŁY
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje ś czną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli­

katność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różoWY dla blondynek i cielisto.żółtawy dla szatynek i bru­

netek po 70 ct., 1 złr. 20 ct i 1 złr. 60 ct.

C r ^ r

Wszystkie apteki renomowane utrzymują skład powyższych 
win leczniczych.

W y s t r z e g  i  s i ę  n a ś l a d o w a ń l  
T  W  W W W V  T t T  W  V ----------------------"V Y  Y  Y

P. T.
Z dniem 1. stycznia 1883 r. objął Pan Henryk Mattoni, c. k. n a ­

dworny dostawca we Wiedniu wyłączną sprzedaż i rozsyłkę szozawni 
ckich wód mineralnych, o ozem Zarząd zawiadamia i uprzejmie upra­
sza, wszelkie zamówienia adresować do Pana Henryka Mattoniego we I 
Wiedniu, Maximilianstrasse Nr. 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawni­
cy nadesłane, odstąpione będą Panu Henrykowi Mattoniemu do bezzwło­
cznego uskutecznienia. Ekspedycja nastąpi w sposób przez zamawiające­
go wskazany, a cena wody ze źródeł Josefiuy, Magdaleny, Szczepana i I 
W alerji zostaje dotychczasowa, i wynosi: 1214 2—3

loco Szczawnica 1 skrzynia o 50 flaszkach . . .  10 złr. 50 cnt.

KREM ORJENTALNY BIAŁY
cielisto-fóżowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy 
te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i młodzieńczą. 

^ _____________ Cena 1 złr. 20 ct.

PILIPTON ~ ~
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny kolor. — PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

U—  flakot i 1 złr. 50 ct.

w a l  k  r *  i  r v
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarraria i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry­
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 6C ct.

Uwiadomienie.

KAWA z Tryestu
Netto kilo Ceylon bardzo delikat.
4 gi Portorico bardzo delikatna

Li n » »
U Złota-Java „ „

kilowy kosz pomarańcz

6 65 
7-98 
6-75 
665 

cytryn5 kilowy kosz pomarańcz lub 
za 1 złr. 90 ct., rozsyła z opakowaniem 
oclony i franco do każdej stacji poczto " 

wej. 1180 —15
N Salvari — Triest.

Cenniki na żądanie gratis i franco,

Tord-Boyaux
niszczący myszy, szczury, krety etc. 
Uznanie honorowe na Wystawie Pow. 
1878. — W Paryżu pp. Guerard et C-ie, 
rue de 1’Elysee des Beaux Arts. 15. We 
Lwowie w aptekacii pp. Mikolascha i 
Krzyżanowskiego. 1076 5 —0

» 1 n o 25 » . . . 5 „ 50
ii Stary Sącz 1 n o 50 V . . .  u  „ —
a 1 » o 25 n . • • 5 „ 75

Tarnów 1 » o 50 n . . .  1 , 50
łł 1 n o 25 n . . .  6 „ —

NIGRETINA.

Od Zarządu Zakładu Zdrojowego w Szczawnicy.

1 I I I I I
Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy

Lwów, ulic* Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pozycze* na zastaw y
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel­

kich innycl. przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
uowych jakotaż używanych;

c) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2 %  zniżonej, od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 

P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżei 300 złr. na 
kosztowności lab towary, może za osobną umową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki,

Przyjmuje wkładki ua książeczki oszczędności
począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po S ©ćL ©ta,
o r t  1. l i s t o p a d a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y .

Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ „ 250 „ z 10-dniowem wypowiedzeniem
„ „ „ 600 „ z 20-dniowem „
„ „ „ 1000 „ z 30-dniowem

Godziny urzędow e od 8.— 12. w południe i od 3 . - 5 .  po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 1008 4—0

Dyrekcja.
+ + *

ł

Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów r a trwały i piękny kolor czarny 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1001 6—0

m agister farmacji i chemik sądowy.
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­

wie, Sukiennice 1, 20.

SPECJALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH
POZIOM E i  P R O ST O P A D Ł E  

o sile 1 do 20 koni.
M ASZYNY POZIOME M ASZYN Y prostopadłe M A S ZYN Y POZIOME

o sile 1 do 20 koui.
Kocioł o prostym płomienia 

o sile 3 do 50 koni

0 •

Kocioł o płomieniu obrotowym o 
sile 6 do 50 koni.

Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na żądanie. 
Bezpłatna posyłka opisów szczegółowych.

r ? o m . t . l ^ . c h a .p :
j r .  B O U L E T  & C o m p .  N a s t ę p c y .

Inżynierowie Mechanicy.
Paryż, ulica Boinod Nr. 81 — 33 (Bouleyard Ornano Ni. 4 - 6 )  Paryż

Dawniej ulica Faubourg Poissonniere. 1222 1—2

Lote
Wystawy1277 1 — 2

Tryjestyńskiej.

Ciągnienie nieodwołalnie^

d n i a  1 8 .  l u t e g o  1 8 8 3 .
1. Owna trafna: gotówką 5 0 .000  guldenów lub 8 .800  dukatów.
2. główna trafna: gotówką 2 0 .0 0 0  guldenów lub 3.500  dukatów.
3. główna trafna: gotówką iO.OOO guldenów lub 1.750 dukatów.
L główna trafna: Naszyjnik i Kolczyki z brylantami, fartoSci 10.000 ĘllltoóW.

C z t e r y  t r a f i i e : Kosztowności złote z brylantami i perłami wartości p o  5 0 0 0  g u l r t e n ó w .
t r a ł n y c l i : Różne kosztowności wartości p o  3 0 0 0  g u l r t e n ó w .

9 8 7  t r a f n y c h : wartości p o  l O O O ,  5 0 o ,  3 0 0 ,  8 0 0 ,  l O O ,  5 0  i 8 5  g u l d e n ó w .

I O O O  t r a l h y c l i
wartości 

. z J r .  £ 2 1 3 . 5 5 0 . Jeden los 3 0  krajcarów!
Zamówienia z dołączeniem 15 kr. na portorjum należy adresować.

p̂ gS E .  Lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung

I O O O  t r a f n y c h  
wartości 

a :J r .  * 3 1 3 . 5 5 0 .

Fili ale W EN, 
Fleischmarkt Nr. 2.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k ow n io k i . Papier z fabryki czerlańskiej. I Związkową Drukarnia we Lwowie.V


